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Wychodfi w diWóch wydaniach
|i i WOv/» « godlinie 2 . popołudniu, dla prowinofi 

4 " a 8 . wieeiorem.

- p j ^ e d L p ł a - t a  -w j t -ic lo sI :
*• i«  rJe i dosti wa do domu: mie: eezme zł. 1.80, 

kwai^ini" i.ł. 4.50, półrocznie 9 zł. Prenu- 
mer.’.*'>rowie iriiejsc.-wi maję nadto prawo 
hei i, lo tn e g o  wypolyoiftnia książek z czy- 
telni H. Alteuberga (dawniej F. H. Richtera).

v  . . . i i t i i l  i  uriesr/Ka pocz tow i:  miesięcznie 2  zł.
K* pr kwarS> «*> ,p o W n i . l 2 i / : .
Za r r  nif. kwartalni* zł. 7.60, połroezn.e 15 zł
Prenumeratorewie Gai.
I eodnik humoryjtyezu/ BSCĘOTEK za do-

p.nu) miesięczi ą 35 et., kwartalnie 1 zł.
N um er koskthjc 6 centów .

GAZETA NARODOWA

‘O lK A  R E D A K C H : Ul. Karola Ludwiki 1 .3  
Otwarte od godziny 9. do 12. w południe.

1,11’Kf  . f ® M lN IS T IU C T I: Ul. Karola Ludwika3 
isklep) Otwarte od rana do 7 wieczorem. 

Ogłoszenia 1 przedpłata przyjmują we Lw„wl6. 
Admjmstracya Ga*J N ar. „1. Karola’ ludwika 1. 3. 
n  1 aryzii: -̂ Adam (Ciborowski), 52 rue du Pour* 
Pa'is, -  we W iedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. OppHik, Gninangergasse 12; M.Dukes, Wollzeile 6- 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woli 
zeile 19, — w H am burgu: A. Steiner, — V  Frank 
furcie n. M.: Raasenstein &Vogler i G. L. D«ube&C 

— w W arszawie: Reicbmaun & Freudler. 
CENA OGŁOSZEŃ: O głeszeala zw yczajne za ji-  

dnoszpaltowy wiersz aocnyin drukiem lab jego 
miejsce 6  ct. N adesłane ia  wiersz lub jego 
miejsce 3 0  ot. G łosy pnblicznosct za wiersz 
lub jego miejsce 8 0  ot.

Ikfi wierna swoim zasadom dężenia do jak najszerszego rozwoju autonomii
*  '-rajowej, wolna od wszelkich skrajnych prsidów i oceniająca każdą

5143 prawe w yłącznie ze stanowiska dobra kraju
rozpoczyna obecnie

3 A  rok  istn ien ia .
P o d  względem uczyniema „Gaz. N n r . “ na polu p u b l ic y s ty c z i i e m  jak naj- 

. ^pszem pismem, zarządziło wydawnictwo wszystko możliwe, zapewniając^ sobie 
i k w dziedzinie p  o 1 i ty  c z n e j, jak s p o ł e c z n e j  i e k o n o m i cz e j  naj
szybsze i ua-dokładniej^ze informacye zarówno z k r a j u ,  jak z K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o ,  Li  t i ry,  WKs. P oz n a ń s  M a go i innych prowit#yj zabranych 
— dalej z W i e d n i a  i wszystkich stolic, jakoteż ognisk życia państw innych 

D la  d z ia ła  fe;l«tonowego zapewniliśmy sobie na ro k  przyszły p o w i e 
ś c i  W ik to ra  Gom ullekicgo, J n lla n a  Łętow sktogo, K lem ensa J u n o sz y  1 
, . a l t a n a ;  z opisów p o d r ó ż n i c z y  ch  : bajkę osnutą na tle prawdzi- 
wem przez N. V. p. u. „Czterdzieści dn i na  m o r z u “; -  z działu h i s t o r y 
c z n e g o ,  zwłaszcza na tle ostatnich d u i  naszego polityczuego samodzielnego 
oytu, fejletony ok o l icz n o śc io w e  pióra S tanisław * P e p ło w sk le g o .
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ułatwienia dla prenumeratorów „Gaz. Nar.“ :
C e le m  u m o ż l i w i e n i a  prenumeratorom naszym ł a t w e g o  i t a n i m  ko-

ł o ż e n i a  d o b o r o w e g o  k s i ę g o z b i o r u ,  rozpoczynamy z Nowym
• Rokiem wydawnictwo

Biblioteki ,GAHST f  TzARODOWKJ"

L d . S f S  W S S f t  *■przekłady M utwór J  cenniejszych, mających . t r w a ł ą  wartość literacką Wy
dawnictw o „Biblioteki Gaz. Nar.“ rozpocznie się drukiem powieści T T. Jeża, 

noczem pójdzie powieść Abgar Soltana i przekład z rosyjskiego Br. P aw ła  
Wasi 11 p n> Społeczeństw o petersbursk ie.

Prawo prenumeratorów Oaz. Nar. korzytt u  ia z obniżenia poniżej połowy 
eeny abonamentu tygodn ika  satyryezno-polltyezuego

„ s z c z r r a s “

nn7iMi iie i nadal. Prenumeratorowie Oaz. Nar. płacą Gdy za tygodnik satyryczny 
S c T z a m i a s t  10 zł. rocznie t y l k o  4  zł półrocznie zamiast 5 Ł  ty lk |o  
2 Zł7  kwartalnie zamiast 2 zł. 50 ct. ty  1 k o 1 zł.,- « miesięcznie zamiast 1 zł.

t y l k Ró^nież pozostaje niewzruszonem prawo prenumeratorów m iejscowych 
O •

zu p e łn ie  bezp ła tn ego
kor*ysŁftn’“ w roku przyszłym, podobnie jak dotychczas,

z w y p o ż y c z a ln i k s ią żek
polskich, francuskich  1 n fem lrek lch  

A l t e n i j e r & a  w e  L w o w i e

eO ^^.''^Prenum eratorów  Oaz. Nar. kosztuje m iesięcznic  1 z ł.
i.aw o to zupełnie bezpłatnego wypożyczaniu książek przysługuje także i 

pj.numeratorom zamiejscowym Oaz. Nar. o ile opłacą koszta posyłki książek.

w y n o s i:
na „Gaz. iVar.“ na wSzczutkar

wyłącznie dla prenumeratorów Gaz. 
tf&r. tak m iejscowych jak i zamiej

scowych :

* Lwowie (z dostawą do doinn i k0. 
. s t a n i e m z wyp życzalui książek h . 
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kwartalnie
półrocznie

bO
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~ n i a  n i e p r e n u m i e r a t o i ó w  G a z .  N a r .
rSZCZUTEK^ kosztuje rocznie 10  zł.
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Pomyślna chwila.
Lwów d. 22. grudnia.

Zbliża siji S0j m" ^  rozmaitych ko
łach politycznych toczą się już teraz 
ciche narady poufne nad rozmaitemi 
sprawami, które stanąć mają na po 
rządka dziennym rozpraw sejm owych: 
ozy je  wnieśo, albo me wnieść — a je 
żeli ktoś inny je  wniesie, jakie wobec 
nieb zająć stanowisko?

Jak  zawsze u nas dzieje się, tak i 
w tym roku sejm będzie miał zale
dwie parę tygodni do pracy. Zbiera 
się bowiem 10 stycznia, gdy ponowne 
zwoianie Rady państwa je s t  ju ż  zapo 
wiedzane na 18 lutego. Pozostanie więc 
dla sejmu tylko miesiąc czasu, po
mimo ponawianych w ostatnich latach 
kilkakrotnie uchwał sejmowych, do
magających się dłuższych sesyj, ażeby 
nie potrzeba było spychać z porządku 
dziennego z roku na rok na|w ażniej
szych spraw, wszystkich trudniejszych 
zadań ustawodawczych — li z tego 
powodu, iż sejm nigdy nie ma dosta
tecznej ilości czasu do należytego ich 
roztrząśnienia. Kraj nasz nie wyszedł 
jeszcze dotychczas z przejściowego 0- 
iresu forsownej pracy nad naprawą 
tego całego zniszczenia, tego wozyst- 
kiego złego, co u nas narobiły stule
tnie rządy wrogiej biurokracyi. Owszem, 
teraz właśnie zabieramy się do śmiel
szych reform, do- pracy intenzyw niej- 
szej 1 Mamy teraz woln.ejsze ręce ; już 
we Wiedniu w najwyższych sferach 
rządzących i w parlamencie nie mają 
decydującego głosu ci nasi przeeiwni- 
cy, którzy system atycznie przedsta
wiali jako rodzaj buntu przeciw Au 
stry i, a w każdym razie jako  coś po
dejrzanego i dla interesów państwa 
niepożądanego, każdy nasz ruch, Każ
dy krok, zmierzający do rozszerzenia 
sam orządu, ażeby przez samorząd, 
wszystkie siły organiczne kraju uwol-1 
nić ze sztucznego spowicia, umożliwić 
im naturalny i zdrowy rozwój, działa- 
n.e swobodne. Jawnie i w formie jak  
najbardziej za j stanowczej uznał ce
sarz w zeszłorocznej przemowie ja ro 
sławskiej, iż dążność do rozwoju sił 
organicznych naszego kraju na pod
stawie samorządu uważa zą pożyte
czną i dla ogólnych interesów  państw a, 

wytworzone teraz przez koalicyę 
jarlam entarną we W iedniu pokojowe 
zbliżenie z najniebezpieczniejszym i 
najsilniejszym i przeciwnikami rozsze
rzenia samorządu narodowego w na
szym krą,u — z lewicą raj oh sra tu w ą, 
usuwa ostatnią przeszkodę do spręży
stej akcyi w tym  kierunku.

Nie jest zresztą bez znaczenia i ta 
jeszcze okoliczność, iż, o ile wnosić 
można z różnych okoliczności, niebez
pieczeństwo wojny jes t na jakiś czas 
— być może nawet jeszcze na lat pa-
r>}, uchylone.

Przeto ciężkim byłoby błędem , 
Sr*echem nie do darowania, gdyby- 
ŚDQy nie potrafili skorzystać z tak po- 
ntyślnej chwili, jak  teraźniejsza, do 
śmiałego działania nad odrodzeniem

raJu, do praoy intenżyw nej, me P0’

łowicznej, — do pracy, podejmowanej 
z zapałem uczmwym, z szerokim po
glądem!... N a t a k ą  c h w i l ę  c z e k a 
l i ś m y  p r z e s z ł o  w i e k  c a ł y !  Na
reszcie nadeszła ona. Czyż mamy ją  
zmarnować? Czyż mamy dozwolić, 
ażeby minęła bezowocnie ? Kto nam 
ręczy, ie  jeszcze doczekamy drugiej 
takiej sposobności, kto obliczy i p rze
widzi. jak  długo potrwa ta  pomyśl
niejsza dla nas chwila — a jeżeli ona 
przem.nie marnie, jak  nasze zanied
banie usprawiedliwimy prz«d potom
nością?

Nie chcemy dziś zapuszczać się w 
szczegóły program u pracy organicznej 
nad uporządkowaniem społecznych sto
sunków kraju, nad jego podźwignie- 
nmm ekonomicznem. Nic braknie nam 
jeszcze do tego sposobności.

łJiJ ś zabraliśmy glos w tej materyi 
tylko w tym celu, ażeby w najogól- 
niejszych wyrazach zwrócić uwagę na 
niezmierną doniosłość teraźniejszej 
chwili, kiedyśmy nareszcie doczekali 
się pokoju dla siebie w Austryi. Więc, 
gdy w  takiej chwili ma zebrać się 
sejm, naprawdę, w arto zastanowić się 
głęboko nad tem, które najważniejsze 
sprawy wypadałoby teraz podjąć — i 
p r z e p r o w a d z i  ć...

Głównem jes t zadaniem  całej poli
tyki Koła polskiego we Wiedniu odno
śnie do kraju, prostować drogi do dzia
łania sejm ow i; zresztą bowiem Koło 
polsKie w Radzie państw a nie możo U' 
prawiaó tam ani polityki polskiej, an. 
nawet galicyjskiej, tylko musi baczyć 
na ogólne stosunki państwowe. Stąd 
też wynika, że punkt ciężkości naro
dowej pracy oiganicznej, pracy dla 
k raju , spoczywa zawsze w s e j m i e ,  
nie w W iedniu. Wiedeń tylko o tyle 
wywiera wpływ na te stosunki, że 
guy iscej reprezent&cyi źle tam  po- 
wodz».łp^, i sejm jes t wówczas skrę
powany, a w miarę wzmożenia aię 
wpływu i znaczenia Koła posłów na
szego kraju we W iedniu, i sejm ma 
wolniejsze ręce — m o ż e  s w o b o 
d n i e j  i s k u t e c z n i e j  p r a c o w a ć .

I jak  powiedziano — teraz właśnie 
nastała taka chwila pomyślna. Niechaj 
o tem pamiętać raczą kieruwnioy dzia
łań sejm r., przewódcy s tro n n ic tw , 
zwierzchnicy klubów sejmowych 1 Nie
chaj wywiąże się szlachetna emulacya 
pomiędzy stronnictwami, nie w tym 
kierunkn, kto więcej spraw do zała
tw ienia n i e  d o p u ś c i  (bo i takie 
zdarzały się współzawodnictwa), ale 
które koło sejmowe więcej spraw na 
leżycie do ziłatw iania przygotuje, pra 
uowicie i gruntow nie je  rozpatrzy, i 
zdobędzie się na więoej inioyafcywy 
prawdziwie płodnej ?

Spieszyć się nam potrzeba, bo nie 
mamy czasu. Błysła nam oi, wilka po 
myślniejsza, umiejmyż z niej koi zy- 
st-aó. Niech zginie galicyjska indolen- 
cya — a gdy z niej się otrząśniemy, 
weźmie licho i galicyjską nędzę 1...

Autonomia Kościoła.
Lwów d. 22. grudnia.

W sprawozdaniach z ruchu katolio 
kiego na Węgrzech często się spotkać 
można ze wzmianką o „autonomii ko
ścielneju. Na ostatniej zaś konferency’ 
biskupów węgierskich, z powodu prze 
dło^enia w parlamencie trzech wnio
sków rządowych o zaprowadzenie ślu
bów cywilnych i rządowych ksiąg s ta 
nu cywilnego (odebranie duchowieństwa 
kat. prowadzenia ksiąg metrykalnych) 
wreszdie o recepcyę żydów, tj. takie 
ich zrównanie z chrześcijanami, ażeby 
małżeńsGwa chrześcijan z żydami były 
ważne, biskupi uchwalając środki obron 
ne przeciw tym ustawom, postanowili 
między innemi domagać się od rządu 
wprowadzenia autonomii Kościoła i wy
delegowania ku tej sprawie komisyi du
chów no-świeckiej złożonej z 40 członków.

Projekt ten autonomii Kościoła, m a
ło u nas znany, zasługuje na uwagę 
duchowieństwa i świeckich katolików, 
albowiem wprowadza on gruntowną 
zmianę stosunków Kościoła katolickie
go tak wewnętrznych jako i zewnę
trznych.

W ewnątrz Kościoła przywrócony 
byłby udział świeckicn wiernych w 
administracyi kościelnej, którą obecnie 
tak zwane komitety kościelne tylko w 
małej cząstce, a często pozornie tylko 
spełniają — ostatecznie zaś wszystko 
jest w ręku rządu, który przez staro
stwa i dalsze instancje wywiera decy
dujący wpływ na całą administracyę 
kościelną. Otóż autonomia Kościoła ma 
ingerencyę rządu usunąć, a Kościół 
katolicKi, jak każde inne stowarzysze
nie lub społeczności religijne innych 
wyznań, otrzymać zupełną swobodę i 
samorząd administracyjny, nad którym 
państwo tyle tylko może mieó nadzór, 
ile mu ustawa przyznaje nad publiczne- 
mi instytucjam i.

Prawa patronatu czyjegokolwiek 
ustają — a natomiast powiększają się 
prawa wiernych, którzy na obsadzenie 
wszystkich urzędów duchownych odzy
skują wpływ podobny, jaki mieii w 
pierwszych wiekach chrześc:jaństwa, 
który wykonują w sposób unormować 
się mający przez szczegółowe postano
wienia ustawy samorządnej. Nietylko 
probostwa, ale wszystkie inne wyższe 
posady duchowne, kanonie i biskupstwa 
nie mogą być nadawane bez uwzglę 
dnienia życzeń wiernych, należących 
do Kościoła katolickiego, którzy bez
pośrednio lub pośrednio wyrażają w 
tym kierunku swoją wolę.

Oczywistą jest rzeczą, żo taki samo
rząd zmieniłby też stosunek zewnętrzny 
Kościoła katolickiego do państwa i za
pewniałby mu w obecnych czasach nie
małe korzyści.

Wnioskodawcy i obrońcy idei samo
rządu Kościoła wychodzą z tego zapa
trywania, że obecne stanowisko Kośoio- 
ła katolickiego do państwa je s t tegul

[niemałą czyni ujmę a liczne wyrządza 
szkody, między temi dwie najw iększe:

Najpierw wierni, nie mając zgoła 
żadnego wpływu i udziam na zarząd 
kościelny, obojętnieją dla społeczności 
kościelnej, a wszelkie obowiązki wzglę. 
dem niej poczytują za ciężar niezno- 
śnj i przymusowy.

Powtóre więcej jeszcze szko lm to, 
że w oczach wielu katolików zwłaszcza 
inteligentnych obecna zawisłość Ko
ścioła od państwa czyni go jakoby in
s ty tu c ją  państwową, opierającą się ja 
koby jedynie na tem poparciu rządo- 
wem, a to ich serca odwraca od Ko
ścioła i wiary, lub co najm niej wyradza 
najszkodliwszą oboj^tnośó.

W  obec tych stosunków uważają z& 
pożyteczniejsze dla wewnętrznego wzmo
cnienia się Kościoła, ażeby tenże 
używał najzupełniejszej autonomii, któ
rą państwo obywatelom swoim obowią
zane przyznać w każdym kierunku, 
a więc tem bardziej w kierunku re- 
ligijnych przekonań, Dodają, że zreaztą 
żądanie autonomii Kościoła jest zupeł
nie uzasadnione, państwa bowiem przy
znają w teoryi i praktyce każdemu oby
watelowi w o l n o ś ć  w y z n a n i a  — 
odmawiają jednak całemu katolickie
mu wyznaniu w o l n o ś c i  s a m o r z ą 
du  całej tej społeczności wyznan iowej, 
co raz ostatecznie zmienione być mnsi.

O H  fiska l izm  mMmio
Lwów 22. grudnia. 

Przytaczamy trz e c i, również zda
rzony, a nie z fantazyi pochwyoony
obrazek :

Właściciel gorzelni Y., nie oznaj
miwszy ruchu gorzelni w przepisanym 
czasie, skazany zostaje na karę o i ę ż -  
k i e g o  p r z e s t ę p s t w a ,  a wyno
szącą kilka tysięcy guldenów, lub e- 
wentualnie kilka miesięoy oiężkiego 
więzienia, zaostrzonego postami. Z ta
kiego ostrego zasądzenia należałwLy 
wnosić, że właściciel tej gorzelni pę
dził cichaczem wódkę — i pędził tak 
długo, dokąd go na gorącym uczynku 
nie przychwycono, słowem. że defrau- 
dow&ł przynależne skarbowi państwa 
dochody z opłaty podatku kousumoyj- 
nego, i przez to stał się winnym tak 
ciężkiej zbrodni.

Lecz n ie , — niedopełniono tylko 
formalności. Gorzelnia była w rucha, 
zdarzyła się atoli okoliczność, przyj
mijmy nawet, że z winy gorzelnika, że 
opóźniono się z oznajmieniem dalszego 
ruchu gorzelni i zamiast oznajmić ta 
kowy w żądanym czasie 24 godzin 
przed upływem m iesiąca, oznajmiono 
takowy prawie równocześnie z upły
wem tegoż.

Jeżeli zważymy, że oznajmienia ta
kie przy „opodatkowaniu od wyrobn" 
gdzie wyprodukowany spirytus dokła
dnie bontroinje i mi*r*y aparat mier
niczy, nie wywierają żadnego Wpływu 

podatek 1 aą tylko formalnością, to 
takie małe przewinienie, spowodowane

rodzaju, że  odmawia mu powagi należ- nieznaoznem  opóźnieniem  w niesienia  
„o B oskieto  ustanowienia oznajmieni kwalifikować się  m oże 00nej na { odstawie Boskiego ustanowienia 

Kuśoiola. .Państwa 9tały się faktycznie 
a poniekąd prawnie bezwyznaniowemi, 
i Kościołowi kat. nie przyznają więcej 
prerogatyw aniżeli każdemu innemu wy
znaniu. Mimo to, państwa, zwłaszcza te, 
które niegdyś były katoliokiemi, naby
ły w dawnych wiekach wiele przywi
lejów, udzielonych im ua tej podstawie 
że współdziałały z Kościołem i wyko
nywały rządy w duchu Kościołowi 
przychylnym. To współdziałanie i życz
liwość U9t»ły, natomiast przywileje na 
ich podstawie nabyte pozostały i spra
wiły, źr Kościół katolicki, więcej niż 
wszystkie inne społeczności religijne 
stał się zawisłym od państwa, 00 mu

najwyżej i karę porządkową, a nie 
na karę c. kiego przestępstwa, iak to 
owa władzi awornko— » bar
dziej, żd, ja. e.o, oznaj
mienia takie są .imalnością, a
czy takowe zostaną po ae przed upły
wem czy po upływie os atnich oznaj
mionych 24 godzin, lub też w uiągti 
tychże, to rząd przytem me jest nu 
żadne straty narażonym, gdyż wsaelka 
malwersacya na tej podstawie jest ab
solutnie wykluczoną.

Jeżeli dla uzupełnienia i udowo
dnienia naszych poglądów przytoczy* 
my tu nieoddzielnie od powyższego za* 
raz drugi zupełnie analogiczny wypa-
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^ o * w i e ś ć
przez

Maryę ftodziewiozówng.
(Ciąg- dalsiy.)

E, gdzież tam! — odęła uste- 
— Raz ne rok trochę potańczymy. 

nMzyth stronach tak mało młodzie- 
 ̂ ' rOchu 1 Panowie ciągle (frają w kar- 

nie miała moich przyjacić- 
'% fc to chyba wstąpiłabym
i0 U-Sztoru.

u na zakręcie Ścieżki spotkali ma- 
^  1 Panem Erazmem i Kostuś już się 

a~Wałt aby ich nie stracić. Przyłączy- 
• też dwie młodsze pnnrenki i już 
'°^adą skierowano się ku domowi.

Rd» n 110 owoce i konfitury, a
1 Różycki kucał Lwne zaprzęgać, go

spodyni przyjęła to jako osobistą obrazę.
— Ależ czy to się godzi, czy to po 

sąsiedaku odjeżdżać bez kolacyi? Poda- 
noby zaraz 1 Myślałam, że mili goście 
zostaną na noc. Niech pan się da upro
sić, daruje nam ten wieczorek.

— Niepodobna, łaskawa ^ani 1 Dziś 
jeszcze musimy hyc w miasteczku. Na 
mnie czekają interesy terminowe, a na 
niego ciotka.

— Dawno też nie miałem wieści od 
ojca — dodał Kostuś. — Spodziewam 
się zastać list w mieście.

  krzywda taki zawód! Pro
szę chociaż obiecać, że panowie nas, 
wracając do Rogalów, nie miną. Dopra
wdy, nie mogę się pogodzie z mytlą, 
że to tak krótko. Może chociaż panowie 
pozwolicie herbatki ?

-  Serdeczne d z i ę k i  I Wyjeżdżamy syci 
na dobę. Całuję rączki! Proszę mężowi 
zalecić, aby się ze mną na kontraktach 
nie rozminął. Liczę na j 0g° Pomoc w 
sprawie wspólnego ubezpieczen â 
ognia.

Pożegnania ciągnęły się kwadrans,

przeniosły się z salonu do j adao  z ja
dalni do sieni, stamtąd na ganek.

Nareszcie goście siedli do powozu 
i ruszyli wśród ostatnich okrzyków pa
ni domu.

Panienki wyglądały z Za jej pKców.
Powóz był za bramą, gdy twarz jej 

straciła uprzejmy uśmiech.
Zwróciła się do córek i odsapnęła.
-  Dzięki Bogu, że nie zostali na 

kolacyę; ani kawałka mięsa w d oniul 
Byfum w takim strachu, żo ^nocują- 
Herbaty je^ na jeden raz j świece 
wyszły!

-  A gościnnym pokoju susZy się 
m ąka! — rzekła Józia.

No, udało s ię ! Byłyście dobrze 
ubrane, a jak prędko wyszłyście! Bar
dzo przyzwoity młody człowiek i przy
stojny. Różycki mi mówił, że chce się 
żenić koniecznie i na p0S8g ?ję nie 
ogląda, bo fundusz zebrali tam gdzieś 
we Francyi. Eważałara, że bardzo się 
Józi przyglądał. Do twarzy by| 0 wam 
w tych sukienkach. Kto wie, może co 
z tego i będzie 1 Trzeba napisać kartkę,

żeby ojciec przywiózł z miasta wina, że
latyny i waoili. Niezawodnie wstąpią, 
wracając. Każemy zrobić lody.

— Mnie on wcale się nie podobał; 
głuwę ma tak ostrzyżoną, jakby był 
łysy 1 — rzekła Marynia, ruszając ramio
nami.

— Może ładniej nosi włosy Stocki, 
albo Wojnicz 1 — ujęła się Józia za do
mniemanym konkurentem.

— A mnie się zdaje, że on drwił 
z nas! — ozwała się Zosia.

— Drwił? czego ? cóż to ? zastali 
was przy jakiej prostej robocie, nie 
ubrane ? Albo uieporzadnie podano kon
fitury? Chyba z ciebie mógł drwić, że 
siedziałaś jak trusia ! Wstyd mi zrobi
łaś I No, ale o ciebie mniejsza; starsze 
były zupełnie comme il fant. Lecz teraz, 
moje panny, dosyć gadania. Rozbierzcie 
się prędko i ruszajcie do roboty. Krowy 
nie dojone, ptactwo nie zebrane, ogórki 
trzeba polewać. Ja  muszę pójść do żeń
ców. Ach, mój Boże, i masła przemy
wać nie skończyłam!

— A niecLże się mama przebierze 1

— Nie ma czasu! — rzuciła już 
z dziedzińca.

Zatrzymała się raz jeszcze  przy 
bramie,

— Zosiu, Zosiu 1 Konfitury, co zo
stały, złóż do słoików i na kartce do 
miasta dopisz kilka cytryn; moga sie 
zdać!

A tymczasem siwki Różyckiego k łu 
sow ały  raźno w stronę miasteczka.

— No, a tu w której się zakochałeś?
— spytał pan Erazm Kostusia.

— Te stanowczo zostawię wszystkie 
miejscowym amatorom domowego drobiu!
— odparł chłopak.

To się na nich nie poznałeś. Dzie
wczęta poczciwe, pracowite, praktyczne, 
me zepsute, doskonałe będą żony i go
spodynie.

~  Te la lk i ,  żyw iące dla wszelkiej 
pracy p o g a r d ę ? ’

~  Ale, bajki, to taki szyk fałszywy, 
dziwactwo! Ręczę, że ledwie byliśmy za 
bramą, jedna poszła do obor, druga do 
ogrodu, trzecia ua folwar.. Sukienki sa

me sobie szyją, nierzadko same w ku
chni zajęte, obywają się bez służącej i 
klucznicy. Matka zastępuje gospodarza, 
bo mąż wieczuie na biyczce. Pracowite 
to jak mrówki, ograniczone, bo biedne, 
ale z gruntu zacne.

— I nawet ładne! — dodał Kostuś, 
ustępując wobec tych argumentów*

  Ta Józia w sam raz dla ciebie.
Miałbyś skarb gospodynię!

K ostuś umilkł, zapalił papierosa i po
czął gwizdać.

*— Nie — rzekł po namyśle — już 
wolę tę małą, która nie posiada talen* 
tów.

Pan Erazm zaśmiał się dyskretnie 
pod wąsami.

— Ten, to chyba starym kawalerem 
nie skończy. Ale czy nie przejdzie na 
islamizm, za to nie dam trzech groszy! 
— pomyślał w duchu.

C. d. r.
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dek i z  temi samami okolicznościami— 
lecz w innej dyrekoyi skarbu zdarzo 
ny, i zaznaczymy, &e ta druga władza 
skarbowa podyktowała gorzelnikowi za 
t a k i e  s a m o  p r z e w i n i e n i e  t y l 
k o  k a r ą  p o r z ą d k o w ą  w k w o 
c i e  5 zł., podezaj gdy — powtarzamy 
— tam ta władza zasądziła gorzelnika 
za podobne przewinienie .] a k o c i ę ż 
k i e g o  z b r o d n i a r z a ,  to co do 
słusznego postąpienia jednej, a gnębie
nia gorzelń ze strony drugiej takiej 
władzy, nie potrzeba nam dodawać ża
dnych komentarzy. Zwróćmy się teraz 
do magazynów wojskowych.

W duchu Ustawy — jak  wiemy — 
przedsiębiorca gorzelni nie jest w ła
ścicielem wódki tak długo, ja k  długo 
na niej podatek cięży, lecz tylko je s t 
jej bezpłatnym  dozorcą, dozorcą g wa
rantującym  rządowi za całość jego  na- 
leżytości podatkowej. To złe, nie by- 
łcby  jeszcze może tak wielkiem złem, 
gdyby go znowu samo wykonywanie 
ustaw y przez fuukoyonaryuszów skar
bowych nie pogorszało i właściciela 
dozorcę wódki, oprócz wielu innych 
nieprzyjem ności, jeszcze  nieraz na 
dotkliwe a niesłuszne kary i opłaty 
nie skazywało.

Dzieje się to w sposób następują
cy: Kontrole skarbowe mają obowią
zek spraw dzać co miesiąca zapasy 
okowity, przyozem „znaleziony" uby
tek  i tak  samo „znalezioną" nadw yż
kę, jeżeli takowa lub takowy 5u/0 o- 
g ilnej ilości zapasu nie przekracza, 
do wyrównania przy rachunku ro
cznym notują. Ale jeżeli znaehodzi 
się ubytek lub nadwyżka po nad 5%, 
natenczas ten pierwszy do natych
miastowej opłaty przekazują, a tę 
drugą do przychodu magazynowego 
dopisują. To pierwsze zastrzeżenie by
łoby słusznem, gdyby towarzysząca 
temuż klauzula (5%) nie czyniła z 
tego przepisu, dosyć często „narzędzia 
niesprawiedliw ości1*. Poznajmy fakt, 
jak i w tym kierunku przytoczym y, a 
przekonamy się o tern.

W pewnej gorzelni spiaw dzauo za
pasy spirytusu przez kilka miesięcy z 
rzędu zawsze m ylnie na „minus" ni- 
żej 6 %, a to tak długo, dokąd takowe 
razem  BO i k ilka hektolitrów  sp iry tu
su nie wyniosły. Właściciel gorzelni 
zaniepokojony tem i ciągłemi decesa- 
mi, zarządził dokładny przem iar całe
go zapasu spirytusu, przyczera się 
okazało, że ani kropla niemal spiry
tusu  w magazynie nie brakuje, lecz 
że kufy były przez straż błędnie wy
mierzone i pocechowane. Straż skar
bowa przekonawszy się o tym swym 
błędzie, wpisała przy następnym  obra
chunku praw dziw y ten zapas do ra 
chunków i zdawało się, że rzecz skou- 
czona; nie zastanawiano się bowiem 
nad k.auzulą w przytoczonych wyżej 
przepisach gorzelnianych, że nadw yż
ki nad 6% m ają być do dochodu wcią
gnięte.

Na podstawie więc tego przepisu 
doliczono właścicielowi znalezioną nad
wyżkę BO i kilka hektolitrów  sp iry tu 
su jako  przekraczających B°„ ogólne 
go zapasu do dochodu a powstałe z 
w iny straży  skarbowej przez fałszywe 
wym ierzanie k u f  (zawsze na mniej) 
ubytki w ilości 60 i kilka hektolitrów  
jako  n ie mające żadnego pokrycia, 
przekazano właścicielowi do natych
miastowej opłaty. Tak więc za m yłki 
lub nieudolność organów skarbowyoh, 
m usiał właściciel gorzalni w tym wy
padku zapłacić tytułem  podatku kon ■ 
suincyjnego blisko 2 000 zł., nie licząc 
innych kosztów, s tra ty  czasu i nie
przyjem ności z protokołam i i rekur- 
sami połączonych.

Dodaó nam tu wypada, że wspo
mniane kufy były mierzone patentow a
ną i urzędową miarą „M atjevitsa“ na 
której nikt ze strony właściciela, jako 
specyalme do urzędowego użytku tylko 
zastrzeżonej, się nie rozumiał, a właści
ciel jako takiej patentowanej i urzędo
wej mierze, musiał wierzyć.

Przestając na tym autentycznym 
przykładzie co do rachunków magazy
nowych, które prawie wszędzie mniej 
lub więcej krzywdząco na stronę przed
siębiorcy się praktykują, przejdziemy 
w przyszłym numerze do innej, równie 
ważnej, a dotąd nie uregulowanej kwe- 
styi, a mianowicie: Mierzenia apara
tami mierniczemu *  »  

*

Z Królestwa Polskiego.
(Korcif ondtneja w łaina Oaz. iY"*-.)

W arszawa d. 19. grudnia.
(Gwiazdka. Owiei i m yszy. _  z  prowineyi. 
Charakterystyczne zajście w Grodnie. — Cenzura 
i śpiewy historyczne Niemoewicza. -  Cenzura 

pisma humorystycznego.!
Zaledwie onegdnj wysłałem korespon- 

dencyę a już dzisiaj siadam, ażeby do
nieść o nowych faktach, nowych tragi- 
koinedyach, jakie tutaj się rozgrywają.

Gwiazdka się zbliża, a zwyczaj, m  — 
uiem&l na świecie całym przyjętym — 
jest rozdawanie t. z w. gratyfikacyj. Otrzy
mują je nietylko „biali murzyiu“ insty- 
tucyj prywatnych, ale i instytu^yj rzą- 
dowych, w których na ten cel są prze
znaczone pewne fundusze. I tak w ar
chiwum akt dawnych urzęduicy, •■'toso- 
wnie do uznania dyrektora, otrzymują 
tę gwiazdkę z funduszów zebranych z 
opłat za przepisywanie aktów osobom 
prywatnym; profesorowie szkół gimna- 
zyalnyeh z wnoszonych przez uczniów 
wpisów ; urzędnicy zarządu komunikacyi 
lądowej i wodnej z funduszów tak z w. 
„oszczędnościowych “ itp. Jedni jedynie 
profesorowie instytutu głuchoniemych i 
ociemniałych są pozbawieni tego docho
du, aczkolwiek istnieje fundusz przezna
czony na ten cel 14.000 rubli. Gdzie się 
jednak procenta od niego podziewają — 
„Boh znajet i generał Dcń!"

Tak to gospodarują nasi „najserde
czniejsi" i Chcąc dać wam jednak poję- 
eie o ich poczuciu „uczciwości", sięgnę 
pamięcią w czasy nieodległe i opowiem 
jeden z drobniejszych fakcików. W twier
dzy [wtngród od lat kilkunastu, jak wy

kazywał dokładny spis podpisany przez 
generałów, winno się było z na j do włu; na 
składzie samego tylko owsa około oU.UOO 
czecwerti. W początkach tego roku przy
szła fantazja w Petersburgu zrobić re- 
wizyę. Potajemnie zjechano do fortecy, 
przemierzono znajdujące się na składzie 
ziarno i okazało się, °wsa jest... 20 
tysięcy czetwerti, a z innego zboża tylk 
nieznaczna ilość... pszenicy ! Komendant 
foitecy dostał „wygawor", który jednak 
z czasem cofnięto, albowiem jasno jak 
na dłoui wszystkim wytłómaczył, że 
ziarno było, tylko... myszy je zjadły! 
Jak wam się podobają te... myszy ? — 
Warto za pieniądze je pokazywać, a 
przedsiębiorca, któryby zechciał wziąć je 
w antrepryzę, niezły interesby zrobił 1

Donosiłem wam o kościele w Silwa- 
noweacb pud Soposkiniami — dziś za
wdzięczając temu, iż dni kilka w miaj- 
s owości tej przebj wałem, mogę słów 
klika dorzucić o tein, jak to tam postę
pują z ludem wiejskim.

O panującym ucisku unitów sądzę, 
że nie potrzebuję się rozpisywać. — sto 
sunki pod tym względem panują rozpa 
czliwe Proboszcza, a właściwie t. zw 
administratora, którejkolwiek okolicznej 
parafii za najdrobniejsze przekroczenie 
przenoszą na inne miejsce. Serce się 
kraje na widok jak ci księża mieszkają! 
W kilku zimnych, brudnych izdebkach, 
przez których dachy woda przecieka, 
nie znajdziesz nic, krom kilku drewnia
nymi stołków, ławki pod ścianą, nakrytej 
zniszczonym kilimkiem, stołu na krzyża
kach i tapczanu. Ksiądz bowiem tutej
szy wszelkiej wygody odmówić sonie 
musi, bo wie, kiedy przyszedł, ale nie 
wie, kiedy odejdzie. Każdego dnia, każ
dej godziny spodziewać się może prze
niesienia i to za to, że dnia tego a tego 
był w kościele na nabożeństwie., unitu! 
Księdza p zeuoszą samowolnie, bez od
noszenia się nawet do kousystorza, po
zostawiając parafię bez opieki ducho
wnej !

Wobec takich stosunków niedziw, że 
ochota do wszystkiego odchodzi — a pp. 
„naczelnicy" robią, co im się podoba. 
Obywatel ziemski tutaj zaprawdę uielada 
tnusi mieć głowę, ażeby mógł wybrnąć 
ze wszystkich opałów. 1 rzedew-zystkiem 
bowiem gospodarstwo, zawdzięczając nad 
miernej ilości świąt, znacznie szwankuje. 
Ludność tutejsza, oprócz świąt przepisa
nych kalendarzem rzymsko-katolickim, 
obchodzi z wyższego rozkazu święta ka
lendarza greckiego, a nadto pod karą 
nie wolno w polu pracować w dnie 
świąt dworskich. W wilię dnia takiego 
zjawia się we dworze i we wsi żaudarm, 
który zapowiada o święcie, przypomina
jąc, że Każdy, kto zajmie się robotą a 
nie pójdzie uo kościoła pomodl.ć się za 
cara, ulegnie surowej karze.

Włócząc się po ulicy, słyszałem zno
wu taki fakt godny zaznaczenia. Jak 
wieiie zapewne, w Grodnie jest zabro
nione pod karą używanie języka polskie
go w miejscach publicznych. Rozporzą
dzenie to było właśnie przyczyną zajścia 
neder charakterystycznego.

Do jednego z oticerow, Polaka, pułku 
dragonów, stojącego w Grodnie, przyby
ła matka z jego siostrą Naturalną rze
czą, iż ów oficer z matką i siostrą roz
mawiał po polsku. Usłyszał to jeden z 
jego kolegów, i nie omieszkał donieść o 
tem przełożonej władzy. Polak dostał 
dyinisyę, ale... co robią inni oficerowie. 
Oto na pożegnanie ustępującego z armii 
oficera, wydają obiad, zapraszają nań o- 
wego oficera... denuneyauta i poczynając 
od pułkownika a skończywszy na pra- 
porszjzyku, wszyscy bez wyjątku silą 
się ażeby mówić po... polsku ! Gdy o- 
biad się skończył, jeden z uezestuików 
podchodzi do ottcera-denuneyanią pro 
sząc, żeby zechciał donieść władzy o 
tem co słyszał na obiedzie. Tableaux\ 
\V cia^u dni trzech oficera-deuuncyauta 
w pułku nie było. Podał się sam bieda
czek do dymisyi!

Tyle na dziś, — do następnego Jistu 
pozostawiam inne, nie mniej ciekawe 
szczegóły, powracam zaś natomiast do... 
Warszawy, a właściwie do siosuków ceu- 
zurainych wobec wydawnictw polskich.

W Petersburgu nakładem księgarni 
Rymowicza wyszły „Śpiewy historyczne1* 
Niemcewicza, ocenzurowane i zatwier
dzone przez cenzurę petersburską. Cu 
na to powiecie, że o wyjściu tej ksią ki, 
ogłoszeń w pismath warszawskich czy 
nić nie inożua? A .Ja czego? Oto dla 
prostej przy. zyuy, że jbk twierdzi war
szawska cenzura, są tam rzeczy niecen
zuralne. Nie dość jednak, że ogłuszać 
nie wolno, ale jeśli chce się ją sprowa
dzić to cenzura... konfiskuje !

W tych duiach miał miejsce fakt 
taki. P. X. będąc za granicą, nabył tam 
wyżwspouiiiiauą książkę i wraz z inne- 
rni przywiózł do Warszawy. Na komo
rze książki odesłano do cenzury — a tu 
skonfiskowano „Śpiewy.1* Pyta się dla
czego, a p. Dragomireckij, cenzor prze
znaczony do przyjmowania . przegląda
nia książek nadeszłych z z-granicy, da
je taką odpowiedź: „Widzi pan — te

Śpiewy" puścił Petersburg, Je  iny nie 
możemy, j,0 tu są wierszo bardzo pa- 
tryotyczue, których aprobo wać nam nie 
wolno; zresztą to nusz jest obowiązek 1 
Naszym Zadaniem bowiem właściwie nie
jest cenzurowanie, lec/, wyszukiwanie
rzeczy, niezgodnych z naszym" duchem 
i ich konfiskowauie i«

A teraz ze świata... dziennikarskiego. 
Jedno z pism humorystycznych, ko

rzystając z tego, iż wiele osób obecnie 
wnosi podania o zmianę nazwiska, po
dało do cenzury taki dowcip. „Dowia
dujemy się, iż PP- Gebethner ; Wolff 
podali prośbę o zmianę nazwiska Wolff 
na Wilczyński (od wilka), a Gebethner 
na Modliński (Gebetb — ™°<fiitwa).“ 
Cenzor czytając nazwisko Modliński, 
przekreśla je i pisze: NowOgeorgie* 8kb 
Nie pomogły tłumaczenia redaktora o-
wego pisma humorystycznego; p. cenzor
wciąż utrzymywał, iż M o d l i ń s k i  ma po
chodzić od Modlina (forteca), która u- 
rzędownie zwie się teraz Nowogeor- 
giewskl

Oj! naiwności ludzka -- do czegoś 
ty nie jest zdolna !!

Stan zdrowia Hurki z dniem każdym 
się polepsza. Pomimo dni słoinych, ka- 
żdodziennie przejeżdża się karetą wraz 
ze swą małżonką w g .dzina -h południo
wych Krukowskiem przedmieściem, No
wym Światem i Alejami Ujazdowskiemi, 
powracając'do zamku około godz. 2. po
południu.

Konsystorz tarnowski
i Związek chłopski.

Związek stronnictwa chłopskiego 
wniósł w zeszłym miesiącu pismo do 
konsystorza biskupiego w Tarnowie, 
w którem donosząc o swem powstaniu 
i uchwale walnego zgromadzenia, iż 
Wieniec i Pszczółka, redagowane przez 
ks. Stojałowskiego, są organami tegoż 
stronnictwa, tak dalej prosił:

„Gdy jednak przeciw tym pismom 
i ich redaktorowi ks. Stojałowskiemu 
wystąpiło duchowieństwo w poszcze
gólnych dekanatach z oświadczenia
mi, potępiając jego działalność i ogło. 
szone w jego pismach poglądy doty
czące spraw wiary i moralności, p rze
to nie wiemy obecnie jak  w tej spra 
wie dalej postąpić nam należy i nie 
chcąo z jednej strony czynić ks. S. ja  
kichkolwiek zarzutów bez podstaw y 
— z drugiej zaś pragnąc, aby reda
ktor pisma przyjętego zą organ na
szego związku stał niezachwianie na 
opoce św. rz. kat. kościoła, — udaje
my się do Wasz-j Przewielebnośoi z 
prośbą o pouczenie nas i zawyroko
wanie, czy wyż wymieuioue pisma i ich 
tendeneyi nie sprzeciwiają się dogm a
tom naszej św. wiary i moralności — 
czyli też są przez kościół za błędne 
uznane i potępione".

Na pi ino to, jak się dowiadujemy, 
z Kurcndy z d. 18 bm. odpowiedział 
konsysto rz :

„Pisemek Wieniec, Pszczółka i Dzwon 
nie możemy za organ związku stron 
nictw a chłopskiego polecić. Tem mniej 
wolno to uczynić, gdyż całe ducho
wieństwo dyecezyi naszej w protesta- 
cyach swoich, które ogłosiło w powa
żnych dziennikach krajowych i w Ga
zecie kościelnej, zarzuca wspomnionym 
pisemkom dążności niebezpieczne dla 
ustroju naszego społecznego, a sami 
przekonaliśmy się, że redaktor ich 
podniecał czytelników swoich p r z e 
c i w  p o w a d z e  w ł a d z y .  Wskutek 
tych objawów ze strony duchowień
stwa, tudzież poniewierania powagi,

keśmy synami jednej Matki Kościoła 
świętego. Odwróćcie się tedy od fał
szywych mistrzów, którzy wam pod
suwają ten rozdział. Z tego rozdziału, 
z tej odrębności skorzystaliby tylko 
socyaliści i nihiliści, których utrzym u
je  masonerya tajnvmi funduszami, aby 
krzewili między nami rozterkę i roz
dwojenie i użyli nas ku swoim celom 
rewoluoyjnym. Czy sądzicie, że ów 
rozdział nie stałby się przyczyną roz
terki między wami a tymi, którzy zo
staną po za związkiem, a są uboższy
mi od was? Czy myślicie, że nauki 
socyalisbyczne i komunistyczne nie 
w darłyby się do związku, aby zniwe
czyć przyrodzone i boskiem przykaza
niem uświęcone praw a własności i 
dziedzictwa?

Czytamy § 6 ustaw związku, że do 
stronnictw a chłopskiego każdy oby
watel austryacki religii chrześcijańsko- 
katolickiej może należeć, jeśli od za
rządu uzyska przyjęcie, ale dodano 
tam, że może być nieprzyjętym  bez 
podania powodów. Ten warunek od
straszy niejednego od przystąpienia 
do waszego związku. Wiemy od ka
płanów, że ten § 5 w strzym uje ich 
mimo szczerej chęci radzenia wspól
nego nad osiągnięciem celów w § 2 
wymienionych od zgłoszenia się do 
związku. Czy związek na tem zyska, 
gdy zasiędą w stronnictw ie sami wło
ścianie, z pomiń ęciem bogatszych są
siadów i kapłanów, którzy przecie 
mają i teoretyczne i praktyczne wia
domości i doświadczenie w sprawach 
gospodarskich i przem ysłow ych? Są 
dzimy że na to pytanie chyba zaśle
piony uprzedzeniem  potakująco odpo
wie. W łaśnie przystąpienie kapłanów 
i bogatszych właścicieli podniosłoby 
znaczenie związku i zniszczyłoby nie
ufność ku niemu, która się mimowoli 
budzi w każdym  człowieku zdrowo 
myślącym, a nadto do pomyślności 
związku łatwiej przyczynić się mogą- 
cym.

Moi drodzy! pom nijcie, że naród 
polski, tylko we wspólnem w s z y s t k i c h  
warstw społecznych zjednoczeniu znaj
dzie odporną silę przeciwko potęgom, 
które nieustannie godzą na zniszczenie 
jego. Wszyscy my jakiegokolwiek s ta 
nu i powołania stanowimy polski Jud. 
A biada temu, który go eln e rozdzielić 
i siłę jego rozdrobnić!!

Patrzoie na duchowieństwo nasze. 
Wyszło jak ja  biskup w asz, z pod 
strzechy mieszczańskiej, albo wieśnia
czej. Nie tracimy szacunku dla tej 
strzechy, ani też, jeśli wiernie służy
my Bogu i Kościołowi — n,e dozna- 
jemy lekceważenia od bogatych. My 
kapłani nie żałujemy dla włościańskich

b i s k u p i  tej prowincyi lwowskiej . £ ałomiej 8kich studentów znacznych 
pod przewodnictwem ks. m etropolity i ofiar n a  u fc rz y m a u je  ich w tutejszej 
arcybiskupa, p o s t a n o w i l i  w a i e s c  b n r jk  Czytajcie sprawozdania roczne, 
do sw. K ongregacji In d ek su ,k tó re j I a znaj dziec,e, że tego roku wychowam 
sam nam iestnik Xspw prezyduje, z a- j si w  tej bursie 34 stu d en tów  włościan, 
ł o b ę  przeciw owym pisemkom. Ro- a 39 z małomiejskich rzemieślników! 
wuoczesme zas wydali w s p ó l n y  list '  ,st z wi^kszych posiadaczy kilku do- 
pasterski do wiernych swoich dy - idei rodziejów którzy darami wspieraią
cyj. zabraniający czytac, tr.ym - b j  dzij kapj któ,.y  nie żałuje
pop.erac owe pisemka. Z tego s — Gfiar na ten zakład dla biednej dzia- 
wny zarząd pozna, ze prośbie jego nie twy, ohcąc wstąpić do scronniotwa, m i- 
możemy zadość uozymc. j siałby się poddać pod cenzurę związku

,n T  m ”Stl 'n’lluŁv̂ a chłopskie- stronnictwa i narażać się na odtrące- 
go , dla ktoiego p. poseł Potoczek w u;e Alb > właściciel bogaty, a życzli 
imieniu zarządu prosi o błogosław ień-! w„ d la bursy, miałby doznać eksklu- 
stwo, sumienie nasze i pragnienie zgo Zy wi
dy i jedności w społeczeństwie nasze- Biada narodowi k a ż d e m u ,  k t ó r y  w- 
go kraju, nakazują nam przedstawić swem J,mie rozwija rozdwojenie i roz-

mi króle
siwa swego, uczynił nas jeduem cia
łem, którego głowę Ou sam stanowi. 
Nie chciejcie tedy w sprawaoh, które 
nas wszystkich zarówno obchodzą, ro
bić podziału i wyłączać się od innych 
obywateli świeckich i duchownych. — 
Wtedy spełnicie cel w §. 2. wyrażony, 
a wówczas nie odmówimy poparcia na
szego dla stronnictwa i będziemy bło
gosławić mu.

O zmianę ustawy konkurencyjnej

dowej, ale i przez naszych p o s ł ó w ,  ka 
noników ks. Ruczkę i ks. dr. Adama 
Kopycińskiego, którzy w Kole polakiem, 
w prezydyum Rady państwa przedsta
wiają konieczność tej zmiany, nad wy
raz wszelki słusznej i sprawiedliwej. 
Obecnie znowu przedstawiamy rzeczo
nym  posłom postulaty w asze, które 
uważamy z* nasze i całego duchowień
stwa.

Bóg pokój11 1 miłości niechaj z wa
mi będzie i natchnie was do przy
jęcia uwag 1 rad naszych paster 
skioh.1*

weszły w życie, wszyscy obywatele 
ausi.ryackiego państw a są równi wo
bec prawa, czy m m ę j  posiadają. o*y 
więcej. Z natn ry  naszego kraju  ogro
mna część obywateli równych przed 
prawem, należy do stanu rolniczego. 
iYszyscy zaś czy księża, czy rolnicy 
bogatsi, lub ubodzy, czy w urzędach 
pracujący, czy uczeni, stanowimy je 
den polski lud. Takie stosunki panują 
w Poznańskiem, w Królestwie, na
Litwie i w innych prowincyach Pol- j Bóg widzi — nieustannie kołatamy do 
ski. Ta jedność ludu polskiego na roli ftady państwa, nietylko w drodze urzę-
pracującego, wiarą świętą ożywianego j    : ----------  v- —ia■» ka-
l silnego, jes t jedyną rękojm ią siły i 
oporu przeciwko potęgom schizmy, 
protestantyzm u, socjalizm u i n ih ili
zmu. Te potęgi piekielne znają to do
brze, i dlatego wszelkiemi sposobami 
niweczą tę solidarność między bogat
szymi a włościanami. Czego to Mo
skwa przez socyalistycznie usposobio
nych rządców swoich nie dokazywała 
w Królestwie i w zabranych prowin
cyach, aby rozbić łączność między 
włościanami a bogatszym i posiadacza
m i? A jednak  mimo najw strętniej
szych pokus i agitacyj nie udało się 
jej rozerwać owego węzła, który utwo 
rzony zoztał od wieków między chło
pem a włitśeion lem większych ob 
szarów.

Kto utworzył tę związkę świętą i 
dlatego tak silną? W iara katolicka,
Kiścioł nauczający, Sakramenta św , 
wspólna niedola, wspólne dzieje, raz 
chwałą okryte, drugi raz w klęski ob
fite. Ta solidarność wszędzie znalazła 
poklask, wszędzie chlubą jest narodu 
polskiego. A namiestnik Chrystusów 
nieśmiertelnej chwały Leon PP. X1IL, 
błogosławiąc pielgrzymkom polskim nie 
rozróżniał między właścicielem boga
tym, a włościaninem ubogim, lecz wszy
stkich jako jeden naród polski stano
wiących, do serca swego przytulił, przy
tuliwszy błogosławił.

Chciejcie z tego zrobić wniosek, 
że zamierzony przez zawiązanie stron- 
uicfcwa chłopskiego rozdział na ch ło
pów i panów, s p r z e c i w i a  się za
sadom wiary świętej, Kościoła kato
lickiego, naukom  i dziejom narodu 
polskiego. Wszak na polach bitw y o 
niepodległość swoją miał naród nasz 
w szeregach walczących nietylko w iel
kich fo rtun  posiadaczy ale i włościan.
Wojny Kościuszkowskie, wojny z r.
1831 i 1863 świadczą o tem jaw nie 
1 głośno wołają, żeśmy wszyscy sy

Malaikiewicz, Julian Charuiaiz i Edward 
Rękas.

Przeuiesieni na etat szkół kadeekich 
z pułków galicyjskich porucznicy: Edward
Pellizaro, Adolf Langer, Ukarz dr. Józef 
Riidrof, porucznik Edward Feikus, Juliusz 
Koeider. Do szkoły kadeckiej w Łobzowie: 
major Alfred Scheinpflug, kapitan Edward 
Schneider, porucznicy Piotr Schónhofer, Wil
helm Schickedanz, Albert Toffi, Edward 
Winimer, Leopold Fauland, Maksymilian 
tteymann, Franciszek Krepl i Robert Lan- 
Ser; podporucznicy Paweł Messner i Erwin 
Blayaez, tudzież lekaiz pułkowy Henryk 
Fritach.

Do innych szkół kadeekich: porucznik 
Karol Krebs, kapitan Styerus Laubenfeld, 
porucznicy Schenk, Markart i Merta, kapi
tanowie Fus i Stary, rotmistrze Karol Swo- 
getyński i Michał Szeparowiez.

Do rezerwy przydzielony proboszcz szpi
talu przemyskiego Józef Schmidt, ponieważ 
objął probostwo rzymsko-katol. w Czeiniow- 
caeh.

Egznmfn fizybaokl złożyli na wszech
nicy Jagiellońskiej doktorowie medycyny : 
Antoni Fili m o w s k i, Wiatki- Legeżyński i 
Franciszek Stokłosiński.

Dumony p-iństwowe. Od. i. stycznia 
1894 utworzone zostaną dwa zupełnie sa
moistne oddziały dyrekcyi lasów i ^óbi- 
skarbowych we Lwowie pod prezydyum na
miestnika z zekresem działania terytoryalnie
odgraniczonym.

I. Oddział dyrekeyjny składa się z 2 
okręgów' inspekcyjnych, obejmujących na- 
stępujące ogręgi gospodarcze: Niepołomice, 
Stanisławice, Groblę, Gawłówek, Warzyce, 
Muszy1?' Śnietnicę, Uszew, Stary Sącz, Do- 
bromil, Starzawę. Berehy, Michowę, Mizuń, 
Raohiń, Turzę Wielką, Łopiankę, Suchodół. 
Boleehów, Taniawę, Polanicę, Lisowice, Dro
hobycz, Dobrohostów, Tustanowice, Nahu- 
jowie.e.

II. Oddział dyrekeyjny składa się ró
wnież z dwóch okręgów inspekcyjnych, o- 
bejinujących następujące okręgi gospodar
cze: Kalus/,, Rypiankę, Krasnę, Niebyłów, 
Jasień, Hryniawu Półn., Hryniawę Połudn., 
Jawornik, Kuty, Kosów, Utoropy, Peczeni- 
żyn, Młodziatyn, Kniaźdwór, Jabłonów, De- 
latyri, Dorę, Osławy, Nadwórnę, Zielonę, 
Rafajłowe, Mikuliczyn, Tartarów, Worochtę.

Zwrae-siuy u«Hgę czytelników na
szych na ogłoszenie od wydawnictwa, po 
mieszczone na czele dzisiejszego numeru. 
Zarażeni donosimy, że udało nam się uzy- 
skaó do fejletonu działu historycznego dłuż
szą pracę p. Stanisława P e p ł o w s k i e g o  
p. n. „Powstanie Kościuszkowskie".

SEabawy w szkole. Ministerstwo oświa
ty wydało rozporządzenie, mocą którego za
rządy szkół średnich mają obowiązek obmy
ślać regularne, pod okiem nauczycieli odby
wające się zabawy dla młodzieży szkolnej, 
na co potrzebnych wydatków o ile ich nie 
pokryją gminy albo stowarzyszenia prywa
tne dostarczy opłata, którą szkoły pobierać 
będą od zamożniejszych uczniów po i>0 ot. 
na początku roku szkolnego, obok datku na 

* zbiory naukowe.
W euta gospodarska, urządzona w sali 

„Sokola" przez p. namirstmkową lir. Ba- 
deiiiową trwała wezoiaj wśród wielkieg. 
ożywieniu handlowego i towarzyskiego od 3 
popołudniu do późnego wieczora. Po za sto
łami z wszelaką dziczyzną, z mnóstwem 

j pobitych f pierzonych i czworonożnych stwo
rzeń, z bateriami wyrobów protegowanych 

| przez Bachusa i Dyonizosa zasiadły panie: 
Bratkowska, Gubryuuwiezowa z pną Chrza
nowską i Wenierowa Zastępstwo bogini 

j Fortuny objęły przy „koszach szczęścia"
I punie: lir. Jeizowa Borkowska Maehekowa, 
Marchwicka, Metzgerowa, MichalsKa z pną 

i WeZelukówną, Młodnicka z córką, Osber- 
gerowa, Pamasowa i Wiezkowska. Rządy 
nad spokojną armią lalek sprawowała lir. 
Badenianka a sprawowała tan. że opusz- 
czouu przez w szystk ich  sw ych żołnierzy
saiuutbz pozostała na placu boju. A o to 
w ładnie chodziło. Uprzyjemnić pięknym na
szym gosposiom niemiłą rozłąkę z ko ron ami

K  K O N i  .
f.iflóm 22. grudnia.

°Sobistc. P- minister Api li- 
nary J a w o rsk i  przejechał wczoraj z Wie
dnia przez Kraków i Lwów do Skwarzawy.

Odzu»eiteill<\ Referent salinarny w ga
licyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu p. Mau
rycy Postel otrzymał przy sposobności przej
ścia w stan spoczynku tytuł i charakter 
radcy dworu.

Mianowania. Jnżyuierami w państwo
wej służbie budownictwa w Galicyi miano
wani adjunkci budownictwa: Władysław Piżl, 
Leon Bartarowicz j xeofil Michał Dunajo- 
wicz.

Starszymi mżynjerami mianowani inży
nierowie Włady8ł aw Gajorskl i Waleryan 
Piehl.

Z arm ii- W rezerwie prowiantury w 
komendach galicyjskich zamianowani akce- 
sistami: Nataniel Obornicki, Ryszard Zweig, 
Włodzimierz Raczek, Jau Hojwanowicz, 
Wincenty Reinl, HUg0 Hruda, Władysław
rr,. „„Irnwski Ml- A.iminiKuczkowski ,  Władysław Runiler, August 
Dames i Franciszek Wittek. Nadto odko- 

j-j,   j   j  j  - j  menderowaui do prowiantury komend w Ga
nami jednej Ojczyzny polskiej7, tak  ja- licyi: ofieyał Rudolf Hajek, akceaista Bazyli

i złotymi waluty austryackiej starał sie u 
Roli pod którego batutą wygrywała muzy-

skończył dopiero wtedy, gdy już na stołkch 
nic nie było do sprzedania.

Koncert urządzony 10 bm. na zasi
lenie funduszu gwiazdki dla dziatwy nie
zamożnej służby kolei państwowych, przy
niósł dochodu 706 zł., po odtrąceniu wy
datków 201 z ł, pozostaje czystego dochodu 
h05 zł., któia to kwota odesłaną została 
na wspomniany cel do kasy dyrekcyi ruchu 
we L w ow ie. Zdając sprawę z finansowego 
wyniku tego koncertu, poczuwam się ró
wnocześnie do miłego obowiązku złożenia 
serdecznego podziękowania wszystkim tym, 
którzy się tak chętnie i bezinteresownie 
przyczynili do uświetnienia koncertu, a mia
nowicie paniom : Szlezygierównie i Sienni
ckiej, tudzież pauom: Niewiadomskiemu,
Chmielińskiemu, Borkowskiemu i Pollakowi 
i towarzystwu śpiewackiemu „Lutnia1*, na- 
stępnie piiiłioju i panom, komitetowym za 
gorliwe i skutecziie poparcie moich starań. 
Również serdeczne dzięki składam za za
warte w powyżej wykazanym przychodzie 
naddatki: od Jego ck. Wysokości Najdo
stojniejszego arcyj, sięeia Leopolda Salwa
tora zł., od JO. pani namiestnikowej lir. 
Badeniowej 15 zł., od JO. księżnej Windisch- 
gratz 10 zł., od JE. prezydenta Bilińskiego 
10 zł., od W. pani Róży Agopsowiczowej 
5 zł., od W. pani Heleny Turkułowej 5 zł., 
od W. pani Miecz. Dobrowolskiej 5 zł., od 
W. p. Karola Tuszyńskiego 14 zł. Tekla 
Dtymowa.

K arnaw ał w r  1894. Bal techników 
stanowczo naznaczony na 3 lutego rp.

Kom lsyę podatkową, oceniającą do
chody z domów śródmiejskich dla użytku 
skarbu państwowego, tworzyli P®- Andrze- 
jowski i Sklepiński. Otóż ż powodu lekce- 
ważeuia ich orzeczeń przez urzędników admi- 
nistracyi podatkowej i dowolnego przez 
nich ustanawiania cyfry docho w, z ożyli 
obaj ci panowie -  jak donosi Kuryer 
Lwowski — mandaty.

Kuch praedśitl>i<eczll|'- Wcz<>raj roz. 
poczęła się wreszcie na dobre kampania 
przedświąteczna. Place Castruui i Bernar
dyński przemieniły si? w piękne sosnowe 
gaiki a na Rynku obok bud z piernikami, 
rozsiedli się h a n d l a r z e  ryb przy pełnych 
beczkach i baliach. p r2ed 8Z0pkami 
w Rynku i °b°k katedry zgromadzenie, na

rady i krytyki zachwyconych malców, ocze
kujących niecierpliwie wieczoru wigilijnego. 
Tu słyszysz narzekania ua ciężkie czasy, 
wydobywające się z ust szopkarzy, tu ro
zmowę o drożyźnie — eo krok coś nowego, 
a wszystko głuehnie wobec nawoływań żyd- 
ków z wózkami, pełnymi jabłek i orzechów. 
W oświeconych sklepach przez lustrzane 
szyby widaó ruch ogromny — każdy się 
spieszy — ten wana się, co ma kupić, wo 
bec ogromnej ilości towarów — tamtego 
znowu odstrasza cena lub eloganeya loka
lu. W sklepach korzennych gustowne wy
stawy wabią i nęcą przechodnia, iż zmu
szony jest wejść i kupić coś z omszonych 
likierów, przepięknych owoców lub przedniej 
dziczyzny. Ogromnym odbytem cieszą się 
cukiernie. Widać w nich szampany, koniaki 
i wina reńskie dalej pięKue kolekcye zwie- 
rząt-bombonierek i piękne mareypauowe ja
rzyny wabią przechodnia i zmuszają przy
stanąć i obejrzeć te arcydzieła kunsztu 
cukierniczego. Z księgarń lwowskich bardzo 
imponująco wygląda młoda a ruchliwa fir
ma pp. Jakubowskiego i Zadurowieża da
lej Seyfartha i Czajkowskiego i Ałtenber- 
ga. Kto chce nabyć konfekcje damskie i 
męskie musi się zawahać w wyborze fir
my bowiem • Górski i Szydłowski, Wyspiań
ski, Maehayski, Chlebownik i Gabryel wal
czą o palmę pierwszeństwa. Dydyński, Bro- 
milski, Hawranek, Nitmojowski, Gorgowicz, 
Baar prezentują się okazale, występując z 
niezliczonymi cackami na drzewka dla na
szych milusińskich a Kauezyński i Oborski, 
Henryk Muller, Włodek imponują ogromnym 
wyborem przepięknych zabawek. Dąbrowski, 
Jarzyna, Strzelecki złotem i wyrobami, bry
lantami itd. przykuwają oczy widza do prze
pięknych uk.en owmch wystawowych, w 
oknach zaś Pieleekiego i Dzikowskiego obok 
mnóstwa przedmiotów ze sportu myśliwskie
go widzimy miliony przecudnych cacek słu
żących do ozdoby bióreczek i ścian buana- 
rów pań naszych. Droguerya pod „czerwo
nym krzyżem" reklamuje doskonały puder 
„Marezello" wystawiając o! ok stosów pude
łek z tymże listy pochwalne pp. Maiczello, 
Loli, Bett i i.

Wszystko wre i kipi, ruch z każdą chwi
lą zwiększa się a w sobotę wieczór, gdy 
pierwsza gwiazdka na niebie zaświeci umil
knie wszystko jak za dotknięciem różczki 
czarodziejskiej, aby po skończonych świę
tach powrócić do monotonnego, szarego po
przedniego żyeia.

ftbytek. Jeden z kup<ów lwowskioh 
handlujących zabawkami, sprowadził w tych 
dniach parę lalek mówiących, opatrzonych 
wewnątrz aparatem Edisona. Jedna taku 
lalka kosztuje 100 zł. Iluby to biedakom 
można otrzeć łzy... jedną taką lalką?

f  Alek a u d e r Rudolf, em. kapitan 
strzelców, zmarł po dłuższej chorobie dziś 
w nocy, przeżywszy lat 65. Zmarły eieszył 
się powszechnym szacunkiem dla swych 
wielkich zalet serca i umysłu a śmierć je
go okrywa żałobą między innymi także ro
dzinę pp. Krzysztofo więzów.

8 luobójs WO. W sobotę miuioną rzu
cił się -w zamiarze samobójczym żołnierz 
58 pp. pod kola pociągu kolejoiVego zdę 
żującego °4 Żurawicy ku 1'rzemyśluwi i 
postradał życie na miejscu, gdyż koła od - 
eięły głowę od tułowia. W ten sposób 
stras'ny przeniosło się w Brzemyślu do 
wieczności w tym roku już pięciu żoł
nierzy.

/. p .o p  g m d f  praw osław nej. W
Litów, eyarch. wiedom. pisią: „Na skraju 
gubernil grodzieńskiej, w samym środku lu
dności po l s k i e j  (!) leży spore miasteczko 
Krynki, mające świątynię prawosławną mu
rowaną i kościół drewniany. Prawoaławna 
ludność Krynek i wsi granicznych gorliwfo 
uczęszcza do świątyni. W przeszłym roku 
O d b y ło  Się poświęcenie cerkwi, z powodu 
ukończenia jej naprawy. W liczbie wielu 
ofiar, które na naprawę złożono, nie godzi 
się pominąć znaczniejszej, od Kosackiego, 
parafiianina, w ilości rubli 800. Ciekawy 
proces tego daru. Jest to dziełem przypad
ku. Sam Bóg k i e r o w a ł  umysłem i 
sercem ofliarodawcy. Będąc biednym wło
ścianinem i nie mając ani kopiejki przy 
duszy, Kosacki gorliwie uczęszczał do cer
kwi ; surowo trzyma* się wiary prawosła
wnej; całkowicie oddał się Bogu, prosząc 
aby go strzegł na schyłku dni jego. Podo
bało się Bogu p zyjąć od starca, oprócz 
skruszonego serci, ofiarę inateryalną, żeby 
pokazać teraźniejszemu i pszyszŁmiu poko
leniu, jak wielkie są jego zasługi przed Bo
giem. Dla interesu przytaszam sam fakt, 
jakim sposobem starzec przyszedł do zna
cznej sumy. Miał on brata ochrzczonego 
w świątyni prawosławnej w Krynkach. Ten 
w dziecinnych latach oddany został ua służ
bę do m. Białegestoka; tam wzrósł, zesta
rzał się i umarł. W ciągu tego czasu prze
szedł na katolicyzm i umiersjąo, cały swej, 
majątek zapisał na kościoły i *nstytncj^ 
kościelne. Brat jego, wspomniany parafii 
nit cerkwi kryn ckiej, przypadkiem dowie
dział się o śmii-ci j, o zapisie. I dąc  z - 
g ł o s e m O p a t r z n o ś c i  (!) udaje się 
swego batiuszki (tj. po popa w Krynkach), 
opowiada o wszyatkiem i prosi o radę, jakl^r 
odzyskać choć część majątku brata, obiecu
jąc przytem, że efiaruje 800 rubli na cer
kiew. Na pozór, sprawa niemożliwa i czy 
można bowiem t wszczynać walki, kiedy 
strona przeciwna stoi gruncie p r a 
wny m? Kapłan, nie mający zwyczaju od
mawiać prośbie swoich parafian, jedzie <40 
Białegostoku, zbi wa wiadomości o »szysV 
kiem, korzysta z doświadczeń swego życia 
(więc nie pierwszy raz w podobnej sprawie 
agituje 0  i energicznie poleca (!) sprawę tę 
juryście. Później nje raz jeszcze wypadł 
kapłanowi jeździć do Białegostoku i do 
Groaua i odmawiać sobie wielu rzeczy, ie- 
by dob|-a swej owczarni i cerkwi dopilno
wać, aż nareszcie sprawa wypadł® na ko- 
rz)śe brata żyjącego. Po wygrania procesu 
parafianin dał na chwałę Bogn i Wręczył 
kapłanowi obiecane 800 rubli“-- Pop ofia
rowaną sumę przyjął i obrócił na sprawie
nie nowego ikonostasu do cerkwi. Nie dzi
wimy się wcale, że sądy r°8Jj8kie rozstrzy
gnęły sprawę na przekor prawu i sprawie
dliwości ; bo pod rządem rosyjskim już taki 
zwyczaj, że gdzi*e zainteresowane jest pra
wosławie, tam katolik musi przegrać. Nie 
dziwimy się także, ii Pop, aczkolwiek wi
dział, że sprawa j®®I niesłuszną, prawom 
przeciwną, podjął s'? przeprowadzić ją, bo 
trudno ma było oprzeć się pokusie, którą
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•■obie upozorował chwałą Bożą. To także 
rzecz zwyczajna, ie prawosławie w ziemiach 
polskicn żyj* prawie wyłącznie z grabieży 
(klasztory, kościoły ziemie i fundusze od 
bierają się katolikom i oddaję na prawo
sławie). Diwimy się tylko temu, że organ 
prawosławnej wł a d z y  e p a r c h i a  ln ej (!) 
uznaje za „głos Opatrzności* prostą, nizfeą 
namiętność chciwości w Kosackim i twier- 
azi nadto, ie „sam Bóg kierował umysłem 
i sercem" jego, gdy pożądał sukcesyi, która 
mu się nie należała. Wiemy, że według po
jęć prawosławia rosyjskiego, jest osobny 
„Bóg ruski*. Jeżeli organ eparchialny tego 
Boga ma na myśli i jemu przypisuje akcye 
powyższe, nie mamy nic do nadmienienia; 
ale jeżeli odnosi od Boga chrześcijańskiego, 
musimy powiedzieć, żs blnźni podstępnie 

"przeciw Niemu.
Cholero. Chory w Rymanowie, w po

wiecie sanockim wyzdrowiał. W całym kra
ju przeto nie ma żadnego chorego na cho
lerę azyatycką. Wobec tego dalszych biule
tynów cholerycznych wydawać się nie bę
dzie.

Z m a r l i .
O Romuald K aczkow ski dłuaoletni przeor

00 . Karmelitów w Krakowie na Piasku, nasię- 
Pnie prow incjał, a ostatniemi laty  przeor kleszto- 
zu w Pilznie pod Tarnowem, urodzony w r. 1824
tamże w dn 11 20. br. z wielkim żalem tych, co 
Bo znali, czcili i koohali.

Kowaliśmy im wielkiego powodzenia, Nie 
omyliliśmy się w sądzie naszym i mylió się 
nie mogliśmy; dwie wytrawne pracowniczki 
objęły bowiem kierunek pisma i dziś Świa
tek wraz z światełkiem  wśród małych o- 
bywateli i obywatelek rej wodzi. Niebywała 
niskośó ceny pisemka wraz z osobnym 
dodatkiem powieściowym (kosztują bowiem 
1 zł. kwartalnie) — wykwintna zewnętrzna 
forma i treść znakomita, jednają mu serde
cznych przyjaciół w gronie jego tysiącznych 
małych czytelników. Dziś załączamy numer 
gwiazdkowy Małego Światka na okaz, po
lecając równocześnie pisemko to tym rodzi
nom, które go jeszcze nie mają. Liczne ilu- 
stracye pięknie wykonane, mnóstwo wier
szyków i powieści dla dzieci każdego wie
ku , zalecających się tak formą, jak i tre
ścią, a przedewszystkiem ten niezrównany 
sposób traktowania przedmiotów z dziedziny 
przyrody, budzący w dziatwie żywe zajęcie 
i ciekawość, zachęcą niewątpliwie rodziców 
do uszczęśliwienia swych Milusińskich no
worocznym podarkiem Małego światka.

Sztuki piękne.
* Ks. <lan Badeni, członek zakonu 

tow. Jezusowego, wydał obecnie w Krako
wie 32-arkuszowe dzieło, ozdobione piękne- 
tui rycinami P- u.: „Życie św. Ignacego
Lojoli, założyciela zakunu Jezuitów" i 4 
tomy „Kazań ks. Karola Antoniewicza". 
Życiorys św. Ignacego Loyoli kreślony jest 
barwnem piórem, właściwem temu pełnemu 
pracy i zdolności Kapłanowi, a wydanie 
tógo życiorysu w języku polskim jest sporą 
Zasługą, gdy się zważy, że dotychczas 
Istniał jeden tylko na język polski prze
kład i to zupełnie z obiegu wyczerpany.

„Kazania kb. Karola Antoniewicza" uło
żone są w porządku następującym: kazania 
misyjne, kazania o Matce Boskiej, kazania 
świąteczne i wreszcie czwarty tom zawiera 
kazania przygodne.

•  Ruchliwa w ielce flrm» księgarska 
Jakubowskiego i Zadnrowicza puściła w 
świat drugie wydanie uroczych „Zaklętych 
dzwonów", Władysława Bełzy, z ilustracja
mi Juliuszu Kossaka. Rzecz ta wysoko w 
swoim czasie podniesiona a dziś nic nie 
Gacąca na wartości zasługuje na najszersze 
spopolaryzowanie. Występują w niej wszyst
kie zalety cennego pióra Bełzy, więc: po- 
dniosłóść tematu, świeżość uczucia i nad- 
swyczajna melodyjność płynnego wiersza. 
„Zaklęte dzwony" powinny Bię *naleśó na 
wszystkich stołach dziatwy polLkiej, tem 
bardziej ii nowe ich wydanie odznacza się 
starannością, a nawet wykwintem.

•  Z przr sz lo śtl Galicy 11772—1862 
P. Stanisław Sc h nii r - P e p ło w s k i ,
znany na polu prac historycznych, postawił 
sobie ia  .adanie zebrać wszystkie szczegóły 
dotyczące Galicyi od czasu przyłączenia jej 
do Anatryi aż do powstania styczniowego. 
Pracę tę rozdzielił na dwa tomy, pierwszy 
obejmujący okres od dorad Kaunitza, czy
nionych Maryi Teresie co do zajęcia Gali- 
«yi, ai do chwili wcielenia Galicyi do mo
narchii austryackiej, a drugi od r. 1846  
do 1862. Zanim pióra fachowców oddadzą 
zasłużone uznanie pracy autora, notujemy 
dziś, ie tom I, wspaniale się zewnątrz 
przedstawiający a obejmujący 20 arkuszy 
druku, opuścił obecnie prasę drukarską, 
fcdąje się nam rzeczą zbyteczną zachęcać 
czytelników do zaopatrzenia się w to dzieło. 
Dzisiejsze pokolenie tak mało zna przeszłość 
Galicyi z tej właśnie epoki, — brakło bo
wiem systematycznych, tworzących pewną 
całość opisów i opowieści, — że niewątpli
wie skorzysta z pracy p. Pepłowskiego, 
2Włassoza, że nie tajna to rzeez, iż do zro- 
Łumienia wielu rzeczy dzisiejszych niezbę
dne jest poznanie przeszłotfci.

W alenty  ć w ik .  A leksander  Mor- 
kenbesser, ż y c io ry s ,  C ierK low co 1893. 
Bół wieku cichej a gorliwej bracy dla do- 
fa ziomków u wschodnich kresów, ożywia

cie dUcha patryotycznego, skupianie rzuczo- 
Bych na obczyznę rodaków, s.raż u Bztan- 
daru narodowej godności, oto w pierwszym 
<zędzie zasługa, która stawia Aleksandra 
Morgcnbessera jako wzór dla młodszego po
kolenia. Nie małe również należy mu się 
ttznanie, ii pierwszy podjął się specyalnych 
badań dziejów polsko-mołdawikieh, puścił 
się niejako z siekierą w dłoni w ciemny 
las ńteznuuej przeszłości. Nie ostatnie w 
końcu przypada mu miejsce w szeregu Ba- 
tjrysŁw naszych czego dowodem kilkakro
tne v ydania publikaeyj, z pomiędzy których 
iiObr- qa Sokołowa" zjednana url imię, uczy
niła „s popularnem wśiód ogółu społeczeń
stwa.

Wdzięczność niejako należy się uutorowi, 
iż zaznajomił °ł?ół czytelników z koleją ży
cia zasłuż o uego krajowi męża. ff pracy tej, 
^kreślonej barwnie i z przejęciem się przed
miotem, znajdujemy zajmujące i pisy stosun
ków w naszym kraju w pierwszej połowie 
bieiąóego atuleoia, dalej szczegóły z życia 
więźniów polityeznjcb z czadu spisków, 
których epilogiem były krwrWe wypadki 
«*ł 1846 i 1848, w końcu szkic życia ro
daków naszych na Bukowinie i' ocenę dzia
łalności Morgenbesaera na polu politycznem

literackim. Całość pracy stanowi sympa
tyczny obraz życia zacnego Byn» ojczyzny, 
*t6ry od pierwszych lat młodzieńczych do 
^tatnich chwil sędziwego wieku stał ocho
cie i skutecznie na usługi kraju.

• K a ły  gwlatek. Śledząc rozwój tego 
kympatye*ueg0 pisemka dla młodzieży, przy
znać musimy, że rozwija się ono niezmier
nie pięknie. ’pried rokiem notowaliśmy fakt 
^ania się dwóch pisemek w jedno i proro-

Ostatnie wiadomości.
Donoszą nam z kilku miejscowości 

pogranicznych, zupełnie od siebie odda
lonych, że między ludem wiejskim za
czynają się szerzyć rozmowy i różno
rodne pogłoski o e ra i  g r a c y i  do  Ro 
s j i .  Chociaż w porze zimowej do emi- 
gracyi nie przyjdzie, to mimo to wła
dze i duchowieństwo powinny mieć ba
czność, aby n a  p r z e d n ó w k u  lub też 
podczas w y s t a w y  k r a j o w e j  nie 
przyszło do skutecznych agitacyj.

Konserwatysta czeski br. Leonhardi, 
który złożył mandat z powodu, iż klub 
Hohenwarta nie pozwolił mu głosować 
przeciw ustawom wyjątkowym, wygłosił 
w Pradze mowę z oświadczeniem, że 
patryotyczni więksi właściciele przyłączą 
się teraz do młodoczechów. Z całych 
Czech otrzymuje Leonhardi adresy dzięk
czynne za swoją mowę.

Austro-węgierska konfereneya dla 
spraw iłowych i handlowych odbyła 
wczoraj kilkugodzinne posiedzenie w 
sprawie zawarcia traktatu handlowego 
z Rosyą. Węgrzy robią trudności w spra
wie zniżenia cła od zboża; Rosya do
maga się zniżenia cła od nafty.

w Medyolanie deklaracya nie wywarła 
dobrego wrażenia. Corr. dela Sera po
wiada, źe dzień ów nie był uspokaja
jącym  ani dla Crispiego, ani dla kraju. 
Secolo podaje artykuł pod nap. „Nowe 
podatki? N ie!u W ogóle przepowia
dają, że w chwili wniesienia no- 
wycn projektów podatkowyoh gabinet 
runie.

P a r y ż  d. 22. grudnia. Półurzędowy 
Temps pisze o mowie C rispiego: „Mi- 
nisteryalna ta  mowa je s t  jeżeli nie już 
krzykiem  rozpaozy, to alarmem. „Mir 
Boży" (pomiędzy stronnictwami), ja
kiego Crispi żąda, znaczyłby, że* Cri- 
spi pragnie rządzić poza stronnictw a
mi. Z samej deklaraoyi przebija trw o
ga. Milozenie je j o polityce zewnętrz
nej było wielce wym owuem ; i kiedy 
Crispi następnie tę lukę wyrazami 
„przyjaźń z wszystkiemi państwami 
szanowanie traktatów" uzupełnił, to 
tylko użył wybornego zwrotu. Najle
pszego zaś w tern to, ie  dnie wielko
mocarstwowej mami Włoch widooznie 
minęły. W deklaracyach podoba nam 
się najlepiej to, czego ona nie zawie- 
ia. Nowa zew nętrzna polityka Włooh 
je s t może dostatecznie zamarkowana 
owem wymownem milczeniem*.

Zdaniem J . d. Debuts mowa Cri
spiego nie je s t  woale uspakajającą dla 
Włoch, a już  najmniej zapewne zado 
woliły pomieszczone w niej uwagi co 
do polityki zewnętrznej.

czas akcyi wyborczej strzelił do de-I 
putowanego Lockroy, został skazany 
na 16 lat do robót przymusowych.

Vaillant nie ma, zdaje się, żadnych 
współwinnych.

Rada miejska otrzymuje ciągle listy 
z pogróżkami. Zarządzono dlatego środ- 
ri ostrożności w ratuszu.

Pięcia anarohistów opadło wczoraj 
w nooy polieyanta i pobili go. Jednego 
z nich zdołano aresztować.

Socyalistyczni deputowani Gnesde 
Jourde mieli w Tarbes wykład, w 

itórym zamachy dynamitowe potępiali 
teorye sooyalne rozwijali — Ksiądz 

Tim es zbijał teorye socyalizmu i pe
wnego socyalistę, który mu przerwał, 
ohyoił za brodę, aby zamilkł.

Jak  słychać, król syam3ki obłożnie 
zachorował

Sofia d. 2. grudnia. Księżna spo 
dziewa się już wkrótce rozwiązania.

Na pomnik ks. Aleksandra złożono 
dotychczas 18.000 franków,

Belgrad dnia 22. grudnia. Wśród 
wielkiego natłoku publiczności rozpo 
ozął się wozoraj przed Radą stanu pro- 
oes przeciw oskarżonym ministrom 
Oskarżeni członkowie gabinetu stawili 
się wszyscy osobiście z 24 adwoka
tami.

Zastępcy oskarżonych w/toozyli ta-

Nadzwyczajny wysłannik serbski dr. 
Milowanowicz, który bawił we Wiedniu 
14 dni celem uregulowania politycznych 
i komercyaluych spraw, odjechał na dni 
kilka do Belgradu, poczem wróci d. 27. 
bm. dla kontynuowania układów.

Włoska Izha posłów uchwaliła wczo 
raj wydrukować tę część sprawozdania 
o sprawie bankowej, która się odnosi do 
stosunków deputowanych z bankami. 
Rozprawa poprzedzająca t.ę uchwałę by
ła obfita w różna zejścia.

Dzienniki rzymskie przepowiadają, 
że gab net koalicyjny Crispiego wkrótce 
się rozpadnie, ponieważ nie uwzględnia 
życzeń narodu i ponieważ lud nie zado
woli się ogólnikowemi frazesami o war
tości koalicyi.

W deklaracyi swojej nie wspomniał 
Crispi o polityce zewnętrznej. Zmuszony 
jednak atakami Imbrianiego i Cava- 
lottego, oświadczył Crispi dodatkowo: 
„Jeżeli rząd w deklaracji swojej nie po
ruszył polityki zewnętrznej, to tylko z 
powodu, źe obecnie uwagę mężów stanu 
pilnie zajmuje polityka wewnętrzna. Zre
sztą zapatrywania moje są wiadome : 
przyjaźń z wszystkiemi państwami, sza
nowanie traktatów".

Giełda paryska.
(Telegram Oaz. N ar.)

Car. ż d. 22. grudnia.

Na dzisiejszej giełdzie panował zu
pełny brak ożyWJejuia, c> spowodowało 
obniżenie się kursów. Usposobienie co 
do renty francuskiej było słabe, co do 
renty włoskiej początkowo mdłe, pó
źniej nieco silniejsze. Notowano: renta 
B-procentowa 98-32, renta 3-procento- 
wa amort. 98'90, renta 4 7 2-procentowa 
105-15, Credit Foucier lOóU, akcye su- 
ezkie 2720, węgierska renta złota 95'75, 
włoska 83*75, ottomany 603 75, lom
bardy 235.

Giełda londyńska.
(Telegramy „Gaz Nar.“)

L ondyn d. 22. grudnia.

Na giełdzie dzisiejszej panował zu
pełny spokój. Tendencya oo do rent 
polepszyła się nieco. Dyskont niezmie
niony. Rupie 655/8.

— A nkieta w spraw ie  kursów  ro l
niczych uchwaliła projekt zasad urzą
dzenia tych kursów. Kursa rolnicze 
utworzone będą przy szkołach ludo 
wyoh czteroklasowych po wsiaoh i m ia
steczkach z charakterem  rolniczym, 
w których gmina dostarczy potrzebne
go ogrodu i pola, oraz osobnej sali 
szkolnej, a założone będą o ile możno
ści po jednej w każdym okręgu szkol-

Akcyc p ricd s lęb lo rn tw  tra n sp o rto w y c h : Ko-
ei Czeraiowieckiei 261 Potnoon«j 2905.— 
Państwowej 307.25, Północno-zachod 24 •— , Węg. 
półn.-wiebod. 203-30," Południowej (Lombardy) 
107 00, aro. Albrechta (za 2001 05 50, Bukowin 
skich lsolei lokalnych (za 200) 173. Kołomyj«kieh
(za 200) — .

A k e je  banków , anstr. węgierek, ua 60) %t 
1003—, anglo-auatr. 152-00, Landerbinku 249*60 
Umonb&nku 254 00. bnkow. Zakład kredyt, ziem 
za 200 7.1. 154'— czesk. bankn edkont. za 200 żł 
610, galic. Banku hypot. za 200 zł 386, galio 
banku dla handlu i przemysłu za 200 —' —
ehorw.-iłow. Banku kraj. hypot. 114-75 źiwno- 
eteneka banka 125*50. Kredyty austr. 342*00 Kre
dyty węg. 4 ‘3 50.

Pożyczki p u b lic z n e : Gal. propinaoyjne 96*75 
buków, propiu. 101*70. buk indemn. 000*00, gal. 
kraj. z r. 1893 95 75.

l i s t y  zastaw ne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
109 75, Gal. Zakł. kr«d. „ieui. w Krakowie 101*00 
Gal. Tow. kred. ziem. 9825, 4% pr. Banku kra 
jowego 100*50, bnkow. Zakład, kred. ziem. 101*00 
5 pic. bu„ow. kasy oezozędn. 100'—.

Losy: austr Czerw, krzyża 19*25, węg. Czerw 
krzyża 12*50, Bazylik*—*—, Krakowskie 26 25 
Stanisławowskie 49 00. Tureckie 51*00.

W a lu ty  ; Kuble papier. 132 00, 20-mnrkówki 
1229, 20-IV&ukówki 9 95, sovereiugs 12*48, tu
reckie liry złote U*27 100 markówki 6137 wło
skie JOO lirówsi 44*15

ką powódź kwestyj wstępnych i *wnio- nym. Zadaniem dopełniających kursów

TELEGRAMY.
Rząd pruski a urzędnicy.

B rr lln  d. 22. grudnia. Po kilku 
dniowych naradaoh gabinetu pruskie- 
go, ogłosił urzędowy Reichsanseiger 
następujący okólnik m inistra spraw 
wewn., hr. E ulenburga do prezyden
tów rejeucyjnych: „W najw. reskryp
cie z d. 4. stycznia 188*2 podane są 
praw idła, któremi się król. urzędnicy 
W swojem postępowaniu politycznem 
nietylko w czasie wyborow, ale przy 
każdej okoliczności kierować mają. 
Teraźniejsze antagonizm y polityczne 
5 walki, mianowicie na polu ekono- 
micznem, powodują mnie do p rzy
pomnienia te g o  reskryp tu , Z poleoe- 
niem ponownem, aby go obowiązkowo 
dochowywano. Na co uwagę podle- 
głyoh panu urzędników zwróoió pro
szę."

Okólnik ten uw ażają za odpowiedź 
rządu na prowokacyę kpnserw atystów . 
Idzie głównie o wiele landratów, k tó
r z y  n a  własną rękę prowadzą konser
watyw ną politykę i przy wyborach 
sejmowych popierali agrarystów wbrew 
woli rządu.

Głosy o deklaracyi Crispiego.
Rzym d. 22. grudnia. Prasa pro- 

wincyonalna w ogóle bardzo ozięble 
wyraża się o deklaracyi gabinetu. Tu- 
ryńska Gazetta del topolo wróży gabi
netowi żywot bardzo krótki. — Także

W iedeń d. 22. grudnia. Rada pań
stwa ma się zebrać ponownie 28. lutego,

Beszt d. 22. grudnia. Ozuery banki 
w Klausenburgu popadły w niemożność 
regularnego wypełniania swoich zobo 
wiązań. Aby zapobiedz bankruotwu 
pożyczyły im tutejsze instytuoye kre 
dytowe ćwierć miliona reńskich.

P rag a  d. 22. grudnia. Prezydent 
izby franouskiej Dupay przesłał mło 
doczeskiemu klubowi rajchsratowemu 
następującą odpowiedź: „Prezydent
franouskiej Izby posłów dziękuje z wy- 
razami sympatyi posłom młodoczeskim 
za serdeczną mauifestaoyę, jaką do 
Izby i jej prezydenta wystosowali*.

P raga  d. 22. grudnia. Starosta i 
burmistrz strakonicki wydali odezwę, 
w której ludność proszą, aby o wszel
kich podejrzanych okolicznościach) sto
jących w związku z zamachem dyna
mitowym, niezwłocznie władzę zawia
damiała. Nadto dla bezpieczeństwa na
kazano zaraz ze zmrokiem zamykać 
bramy domów.

Ber 110 d. 22. grudnia. W sejmie mo
rawskim krytykował Żaczek program 
rządowy, ponieważ jest skierowany 
przeoiw równouprawnieniu, a w szcze
gólności przeciw Czeohom. Oentralista 
Promber odpowiedział, że sejm nie ma 
prawa zajmować się polityką.

tf rac d. 22. grudnia. U przedsiębior
cy budowlanego Cocouiego koło Rudolfs- 
werth skradziono 15 kilogramów dy
namitu.

B ern dnia 22. grudnia. Parlam ent 
szwajcarski uchwalił rewizyę kousty- 
tucyi federalnej: rząd centralny ma
otrzymać prawo wydawania jednotli- 
wyeh przepisów na polu przemysłu. 
Rewizya ta musi przejść następnie 
przez głosowanie kantonów i ogółu lu
dności.

B erlin  d. 22. grudnia. Minister 
skarbu Miquel praouje nad projektem 
ustawy agraryjnej, która obejmie kwe- 
stye realnego i osobistego kredytu wła- 
śoioieli ziemskioh.

Według tutejszy oh dzienników, na
stąpi wspólna akoya mocarstw prze
ciwko postępowaniu Grecyi z zagra
nicznymi wierzyoielami.

Rozeszła się pogłoska, źe niemiecko- 
rosyjski trak tat handlowy nie przyj
dzie do skutku. Tymczasem t o s t  do
nosi, że wczoraj m iały się nanowo roz
począć plenarne posiedzenia delegatów 
rosyjskich i niemieckich, poczem tuż 
przed świętami obrady miały zostać 
przerwane do Nowego Roku.

Bukareszt d. 22. grudnia. W parla
mencie rozpoczęła się wozoraj debata 
nad adresem do tronu.

P aryż  d. 22. grudnia. Zdaje się nie 
ulegać żadnej wątpliwości, że Rotszyld 
był w stosunkaoh z anarchistami, mia
nowicie, źe opłaoał im stałą pensyę, 
ażeby nie urządzali na niego zamachów 
i w ogóle w pismach anarchistycznych 
nie podszoznwali przeciw niemu.

Paryż  d. 22. grndnia. Dzigmjikj ra
dykalne napadają na rząd niemieoki 
za to, że nadał zaszczytną odznakę 
strażnikowi pogranicznemu R eis’owi, 
a strażnik ten zabił dwóch franouskioh
przemytników.

P a r y ż  dnia 22. grudnia. Socjalista, 
woźnica Moor, który w sierpniu pod

sków formalnyoh, ie  od godz. 10. do 
1. w południe nie można było przystą
pić do odczytania aktu oskarżenia. — 
Przewodniozący są d u , Belimarkowicz, 
nie będąc prawnikiem, nie może dać 
sobie rady z oskarżonymi, z któryoh 
trzech należy do najlepszych adwoka
tów serbskioh.

Oskarżeni zaprzeczali legalnośoi try 
bunału i żądali wykluczenia dwóoh 
członków sądu.

Jutro odbędzie się dalszy oiąg roz
prawy, na której trybunał ogłosi uohwa- 
łę, co do wczorajszych wniosków. P ro 
ces potrwa miesiąc.

B elgrad d. 22. grudnia. Król wy
stosował do rodziny Dokioza list, w któ
rym pisze: „Proszę wieizyó, jak wieioe 
boleję nad stra tą  waszego dobrego ojca, 
a mego wielkiego, szozerego przyja
ciela". Milan telegrafował z P a ryża : 
„Przyjm ijcie wyrazy mojej najgłębszej 
kondoleacyi. Serbia traci w nim wiel
kiego patryotę, Obienowicze szozerego 
i wiernego przyjaciela. W raz z wami 
i ja  noszę żałobę."

Klub radykalny powołał telegrafem 
Pasioza, aby przybył z Petersburga.

Loudyu d. 22. grudnia. W  Izbie 
gmin oznajmił Gladstone, że obeony 
książę sasko-kobursko-gotajski zrzekł 
się pensyi rooznej w  kwooie 15.000 
funtów, jaką pobierał dotychczas ze 
skarbu angielskiego i oświadczył, że 
występuje z tajnej rady koronnej.

M adryt d. 22. grudnia. Z Tangeru 
donoszą urzędownie, że brat sułtana 
marokańskiego Aaraf, prowadzący w 
Melilii rokowania z marszałkiem hisz
pańskim Martinez Campos’em, otrzy
mał już upoważnienie przyjąć wszyst
kie warunki stawiane przez Hiszpanię.

P a lerm o  dnia 22. grudnia. Rada 
gm inna w Montreale założyła protest 
przeoiw złożeniu z urzędu jej burm i
strza i przeoiw zamierzonemu jej roz
wiązaniu. Agitaoya przeciw nowemu 
podatkowi konsnmcyjnemu roszerza się 
na miejscowości położone obok Mon- 
reale- Podsycają ją  szczególnie człon
kowie tajnego stowarzyszenia „Czarnej 
Mafii“> tndzież przemytnicy. Ubiegłej 
nocy podpalono strażnice oelne w Pa- 
lerinie i w Monreale.

Z rynków towarowych.
W iedeń 22. grudińa. Sprawozdanie z Ber

lina wykazuje małe podniesienie się notaeyj, n* 
tutejszym jednali rynku zbożowym ruch nie oży
wił się Wi-ale, wskutek czego tendencya była je 
szcze bardziej mdła, aniżeli poprzednio.

Sprzedawano: pszenioę na wiosnę po zł. 7*64, 
*66, 0* ™, żyio na wiosnę ń-69, 6‘40, O-—, owie* 

na wiosnę 6 93, 6 95, 0*—, kukurudzę na m»j- 
czerwiec 5*38, ó*40, 0*—, rzepak na styczeń-luty 
13*70 do 13*ó0, na sierpień-wrzesień 12*65 do 
12*75.

rolniezyoh będzie: rozwijać na podsta
wie nabytych w szkole ludowej wiado- 
mośoi uzdolnienie uczniów do przyszłe
go zawodu rolniczego przez udzielanie 
najgłówniejszych wiadomości z nauki 
gospodarstwa wiejskiego i pomocni- 
czyoh nauk oraz przez praktyczne ćwi
czenia i demonstracye. Nauka teorety- 
ozna odbywać się będzie tylkb w kur
sie zimowym, od 1. października do 
końca kwietnia. Ćwiczenia i demonstra- 
oye praktyczne trwać będą przez rok 
cały, z wyjątkiem czasu pilnych robót 
gospodarskich. Nanka teoretyczna trakto 
wać się będzie na podstawie osobnej, 
dla tyoh kursów ułożyć się mająoej 
książki do czytania, praktyczna zaś w 
ogrodzie i polu szkolnem, oraz w go
spodarstwach praktycznyoh w sąsiedz
twie. Czas trw ania nauki rozciąga się 
na przeciąg trzech lat, w zimie w 10 
godzinach tygodniowo na każdym kur 
sie, w lecie w kilku godzinaok. Przed
miotami nauki będą: 1) wiadomości
wstępne z nauk przyrodniczych, potrze
bne dla gospodarstwa (kurs 1), 2) nau
ka rolnictwa i hodowli (kurs 2 i 3), 
3) najgłówniejsze zssady gospodarstwa 
a w szczególności urządzania stowarzy 
szeń rolniczych i ustawy, dotyczące go
spodarstwa (kurs 3), 4) rachunki i geo- 
metrya, 5) stylistyka. Uczęszczać na 
kursa rolnicze będzie młodzież miej- 
soowa, która ukończyła szkołę ludową, 
mogą zaś brać w niej udział także 
uczniowie zamiejscowi. Udział w kur
sach rolniczych zastępuje obowiązek 
uezęszez&nia na ogólną naukę dopeł
niającą. Nauki gospodarstwa wiejskiego 
udzielać będzie na kursach nauczyciel 
ludowy, wykształcony dodatkowo prak
tycznie w niższych szkołach rolniczych 
i egzaminowany z gospodarstwa. Nau
czyciel gospodarstwa będzie zarazem 
kierownikiem szkoły ludowej i kursów 
z nią połączonych. Wioeprezydent Rady 
szkoinej dr. Bobrzyński zawiadomił za
razem członków ankiety, źe Rada szkol
na zamierza obecnie zająć się opraco
waniem szczegółowego planu nauki 
oraz opraoowamem i wydrukowaniem 
książki dla tych kursów i udać się do 
sejmu z prośbą o kredyt potrzebny na 
wysłanie dziesięciu nauczycieli Indo
wych na jeden rok do niższych szkól 
rolniezyoh, w których zajęliby stanowi
sko hospitantów nauki teoretycznej a 
brali udział w praktycznych ćwicze
niach. Tymczasem oznaczonoby szkoły, 
przy których kursa mają być otwarte. 
W  ten sposób kursa rozpoczęłyby się 
z początkiem października 1895 r.

— NI wypłscalm iść. W iedeński „Cre- 
d ito renvere in“ ogłasza n iew ypłacalność Jó z e 
fa Św ięcickiego, kupca tarnow ieckiego i J ó 
zefa H eclita , knpea  przem yskiego.

Przyjechali ao Lwowa.
dnia 22 grudnia.

Hotel Żorża. St. Tustanowski z Żuro
wa, St. Klobassa z Skotyczyna, J . Frank 
z Semerówki, J. Faygert z Streptowa, A. 
Cielecki z Pcrchowy, A. br. Brnnicki z Lu
bienia, R. Abramowits z Rumunii.

Stan powietrza. Przez całą dobę
mieliśmy pogodę.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po
łudnie 764 mm.

Prognoza na dobę d. 23. grudnia br. 
l̂ od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni o średniej 
prędkości 6 m aek.

Średnia temperatura doby obniży się 
do —G°C, niebo jj będzie lekko zaohmurzo- 
ne, a wzglęłna wilgotność powietrza oko
ło 80%.

Opad deszcz nieznaczny ze śniegiem.

Jntro d. 23. grudnia: 
— ew. Danylła.

św. Wiktora.

3 f a . d e a ł a i i d .
(/j\ tę rubrykę redakeya nie odpowiadał.

Dział ekonomiczny.
-  Kolej państw ow a. Wedle ogło

szonego właśnie wykazu, dochody kolei 
państwowych w listopadzie b. r. wyno
siły ogółem 7,010.974 zł., przewyższyły 
tedy dochód z listopada roku zeszłego 
o 686.863 zł- Dochody od 1. stycznia do 
końca listopada b. i. wynosiły 72,548.208  
zł., są tedy o 4,979.908 zł. większe niż 
w takim samym okresie r. 1892. Z ru
chu osobowego uzyskano w ] stopadzie 
b. r. o 45.081 zł. więcej, z przewozu 
towarów o 486.578 zł. więcej, niż w tym 
miesiącu r. z. Z przewozu osób na li
niach zachodnich uzyskano 43.964 zł. 
a z przewozu towarów 233.873 zł. wię
cej, na liniach ^zaś wschodnich -z prze
wozu osób 1.117 zł., z przewozu towa
rów 252.705 zł. więcej, niż w listopa
dzie r. 1892.

Giełda berlińska.
(Telegram G az N ar.)

B erlin  d. 22. grudnia.
Usposobienie było p r z y  małym ru-

Ĉ r r  6 | f  f -  fe to w a n o : kredyty 
205-50 lombardy 43*75, węgierska ren
ta złota 94*50, ruble 215*757

Wiadomości giełdowe.
I.ndw  .tui;. 22 . grudnia '/, tirnid!..*«]

=■*>• Karola U dw .k*
. lu. do 319*—*. Kolej Lwu w.-Caern.

, a 2!tt ii. w *.■59 09 do' -.62*00 n-tu! 
nipoter.irtogo pr, zOi) jf. w. „ ^ 8 0 .-  do 390
Łaziku Br-dyt. g&lii*, pu 200 7.ł. w.a. do iii *. —

M stj zust.a v, no i i  l "i i / . ;  ilmuo mpot. k.* 
ó0 ,. los-w w 40 Ut. II,*0 89 to 101*5 ), 5% i  10'  
nreui. 109 70 do 110 4'), *‘/ ,7 0 los. w 50 lat. 99 90
do luil.60. Un.ikli kliii.iwogo loa. W  f>i I-
!0'*5') do 101.2O. Banku krajowego 4%  los. w 57 
la t 97-30 do 98-- . TuWar*. krodjO. gal.

(1. eiuisya) Ót.OO do 98 70, V,„ ius. w i i 1/* -*1 
98 00 do 98 70 4U 0 los. w 56 lata--*' 98-00 u. 
98 70 4 !»»• w lat. 99 )0  do —* — •

iib lig i ta l,: »ł. Uali-.f (undusiu piop:L-
'.•yin-.i-.u 7'00 do 97 70. bokow. funduszu
pi'upUMLayjoegv 5c[ui.0l 50 do 102 20. K„m. banki 
KrauiWMgii ń j ,  w. a. Ii. mu iu2*i) do 102 90 
Ki *ki ki-i.u-uia s*'. w. a 105*0i' do-- -■ 4 y) 
100 0) do li  0*70, 4 |„ a rolni 1. 91 95 90 do 96 60 
4*| po 3UO koron =  100 zł. v; a,. „ . ^ u  1b9j 
96 00 do ’ 6*70

l io s j  ; Losy uiiitst* Kiak iion ^6 — J« »S 0 0
Losy ;oiiv?t.» -Siaaistaa*..-w 47 — - —

M onety. I.»ikat iiesarski 5 87 do 5 9 7. N»|“ - 
leuiidui 9 91 U. 1 0 v l io ilm pnrja i 10*10 di 00 jO 
Kobei rosyjski srebray i.3t*— , 3 3 .—
rosjjskl p*oierowy i.3 1 — do [ 3 3 —. -0°  «»«- 
fak nieEi.i>kich t l — 00 616).

Wiedeń d. 22. grudnia, {leicyrarow te.) 
l ie u ty : wspólua papi*rovka 97 27, siebrus 

97*20. austr. koronowi 96 60, zło'* 118 29, węg 
koron. 93 95 złota 116 40.

Jedynie złożone z liści i kwiatów 
ZIÓŁKA CHAMBARDA są pewnym środ
kiem na przeczyszczenie, przyjemnym 
w smaku, działającym łagodnie, nie nu
żącym i nadającym się dla osób delika
tnych i wrażliwych.

Używanie ich nie wymaga żadnych 
szczególnych ostrożności, nie zmusza do 
pozostawania w domu, ani też do zanie
chania zwykłego trybu życia lub dyety.

Jest to środek na przeczyszczenie 
najłatwiejszy do zażycia i najprzyjem
niejszy.

Składy we Lwowie w aptekach PP. 
Mikolaseha, Wewiórskiego, Ruckera, La- 
,-howicza, Beisera, i Sklepińskiego; w 
Krakowie w aptekach PP. Redyka i Wi
szniewskiego.

A din ln lstracyn  , Pierwszego polskie
go Kunjera kolejowego“ uprasza uprzej
mie wszystkich tych P. T. adresatów, któ
rzy pocztą otrzymali rzeczony Ruryer na 
sezon letni r. b. o łaskawe wyrównanie 
zaległej należyfości za takowy w kwooie 
20 ct.

JOZKŁAD POCIĄGÓW
rbnw'ałiiia«y ud I czerwca 1893.

(Czas lwowski).

O d c h u d z ą  d o

Kuryer Osobowy

Krakowa 
Podwołoez. 
Pudw. Pcdzam.
Ozeiniowiec
Stryja
Bełżca

3*01
6*44
6*54
6*3b

7

loąi?
3*20 
3 32

5-86 
10 16
10*40 
I0*;i6 
'0-.-6 
9 56

U  U 
11 11
U  33

3*31
*7-21
7-ai

7-m

!0*m
3-41 S-oi

1 r  z y c h o d z ą Z

Krakowa 8*08 601 6-S6 9-41 9*35
Podwołoez. 2 'ib 10 0J 6*1| 9*46 — _
POUW. fHulam., 2*34 a*« 9*21 ti-55 — —
Gzerniowiec lOio — 7-u 7-59 11-51 _
Stryja — — 1 08 9*06 9-5* 2*38
Bełżca - — 8*16 5*26 — —

Cyfry tłusto, w których minuty podkreślone 
są czarną linijką, oznaczają porę nocną od go
dziny 6 wieozoroin do godz. 5 min. 5-J.

C zas lw ow ski różni się o minut 35 od 
średnio-europejskiego, a mionowioie: gdy ze 
gar środkowo-europejski (kolejowy) w skazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 35.

• W Ł O S Y  g T Ó E E  j ś :

.W o d a  c lłln o w * i«  wzmacuia cebulki włosowe i przyspiesza porost, flakon 60 ct.K A P I L L A R l d M
; W O D A  A T E Ń S K A  niszczy łupież i nadaje włosom połysk i świeżość, flaszka 50 cut. 
R E N O W A T O R  przywraca włosom pierwotną barwę flaszka 60 ct. (pod gearancyą nieszkodliwy).

Jedynie do n a b y c ia

w  najtańszej drog-ueryi 
j „  G ó r n e g o  T .  P i l a r s k i e g o .

i - w ć r w ,  H o tel ca-eorg-esu



GAZETA NARODOWA * Soboty dnia 23 . Grudnia 1893. Nr. 293 .

H a  G w i a z d k ę !
Wielki wybór dzieł illustrowanych
w ozdobnych  o p raw ach ,  Ksiąiek do 
nabożeństwa, Ksiąiek dla dzieci i 
młodzieży w języka po lsk im  i f r a n 
cuskim, m n ó s tw o  obrazow, statue
tek ,  różańców itp. a r tyku łów  de 

w ocyjnych  poleca 4861

Księgarnia katolicka
Dra WŁAD. M I Ł IO M I E G O

W KRAKOW IE.

D O S K O N A Ł Ą 4953

poleca stary handel

v o h ł a
Lwów, Sykstuskn 6.

stare 1 uowe sprzedaj 
4688 najtauiei

E M IL  W E IN E R
Wlen !., SaUtńorgasse t

D R O B I Y E  O G Ł O S Z E N I A  p o  c e i n l i 1 * d  w y r a z u

L a t a r n i e  g o s p o d a r s k i e  zuatc
mite po złr. 185 i a -50, poleca P io tr  

C h rz a s to n sk i, handel żdazuy we Lwowie, 
plae kap itu lny  1 (naprzeciw katedry).

K ALOSZĘ R O SY JSK IE  damskie, mę
skie i dziecinne sprzedają nyjtsniej 

8 . G A B R IE L  & J .  CIILEBOW N1K
Lwów, plac Halicki I. 3. 731

1IJŁA SN E G O  wyrobu B i e l i z n ę  męską 
W  i  szyfonu, tt. Scbrolla Syua w Brau 
nau poleca pc najniższych cenach Magazyn 
F. KNAUER I SYN we Lwowie. 608

K a l o s z e  r o s y j s k i e  męskie i d*m
skie, ; rai PARASOLE pileea Lajtsniej 

PA W EŁ  LANGNER'Lwów, Halicka 16.

\ A ŚW IĘ T A ! Najstarsza z firm masar
skich Franciszka U n d e r k i  (oiea) we 

Lwowie przy ulicy Krakowskiej 1. 15, po
leca : Najrozmaitsze artykuły malarskie 
własnego wyrobu jako t^ : Szynki, polędwi
ce na sposób w esfalski , kiełbasy biun 
szwiekie, suehe, krajane i siekaue ; paszte
ty z dziczyzny; kiszki codziennie świeże; 
trufle pasztetowe, rolady w najrozmait
szych gafunkai b , oraz smalec i słoninę 
białą i wędzoną po nader niskich cenich. 
Zamówienia z prowineyi załatwia się od
wrotną pocztą, nie licząc opakowania. P a 
nom kupcom i restauratorom stosowny ra
bat. Przy handlu urządzony jest p o k ó j  
do ś n i a d a ć ,  w którym każdocześnie do
stanie świeże i gorące przekąski. 820;

W  połączeniu 7,8 SOLĄ ŻGLAZISTĄ, 
łatwą do osw ojenia  przez Icażrly o rga
nizm, .jest najpotężniejszym środk iem  
wzmacniającym.

P rzyw raca  krw i i czerwone kuleczki 
stanowiące jej piękność i silę, pomaga 
t r u d n e m u  rozw ojow i orrinni.zmu.iuc-  
cza bezsilność i wątłość,  zaleca się przez 
lekarzy  dla kobie t  popo ło r jach i  ozdro
w ie ń c ó w  etc.
W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 
Dostać można we wszystkich aptekach.

Fo r t e p i a n  streichera
nina poleca Karol Marecki, Lwów, Ba-

Fortepiany, pia- 
seki, Lwów

torego 28. Gwarancya od 6 do 10 lat.

J tE T R O  dam skie w dobrym stanie tanio 
a do nabycia Skarbkowska 4 , I. piętro, 
drzwi 2 .

bez

RO lł szpakowaty, pięeioletui, 15%, do 
sprzedania. Kantor węglowy, Sykstu- 

ske 25. 825

DRZEWO opałowe, w ę g i e l  kamienny 
sprzedaje Kantor Spółki importu wę 

gla, Sysstuska 25. 822

PROŚBA o ra tu n e k . Od dłuższego cza 
su ciężko chora Joanna Chwsłek, wsku

tek czego pozbawiona zarobku, jest w wie) 
kiej nędzy, błaga o wsparcie. Lwów, ulica 
Zamkowa 1. 2.

0 U K IE R N IA C zesław a SC H N EID R A  
Lwów, ulica Batorego 32, poleca wiel 

ki wybór cukrów deserowych */z kilo I zł ■■ 
Czekoladki nadwiewane złr. 1‘jso, kurmelk 
w różnych gatunkach tO et., Herbatnik; 
80 ot. Przyjmuje również zamówienia na 
Torty, Piramidy, Lody, Galarety, Biuman- 
go i  t p. wyroby w zakres cukiernictwa 
wchodzące. 781

■JZĄDCA
I k  umieszci

EKONOMICZNY poszukuje 
umieszczenia od Nowego Roku. Przy 

jąłby także posadę rachmistrza lub kontro- 
lora. Adres: Adamowicz, Brody. 777

IN SE R A T Y ,
I  dzienników przyjmuje i ekspedyuje Oentr.

ANONSE do wszystkich
dyujeC

Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

OGRODNIK w sile w eku , żonaty, 
dzietny, znający się na wszelkich gałę

ziach ogrodnictwa , poszukuje posady od 1. 
lutego. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod: 
L. B. D. pos'e restante Tyśmienicn. 826

k ONCESYONOWANY ZAKŁAD dosta
wy koni cugowych i wierzchowców we 

Lwrwie ul. Piekarska 6. Sprowadziwszy 
. pierwszorzędnej fabryki najnowszego fa
sonu kaidtkę kry la , elegancko urządzoną, 
na jednego i parę koni , którą do użytku 
prywatnego wynajmuje za miesięeznem wy
nagrodzeniem. Przyjmuje w komis ie!em 
sprzedaży tylko zdrowe, młode, i doboro
wej rasy konie do zaprzęgu i pod wierzch. 
Mając wielolet .ią praktykę w tym zawo
dzie jako główny dostawca koni księciu 
George Aleksandrowi Sturza, s nowi panu 
jącego króla Rum unii,' jakoteż Wysokim 
domom w krajn i za granicą mogę wszel
kim wymogom w zupełności zado-yć uczy 
Mć -  o czem świadczą rozliczne świadec
tw* pierwszorzędnych domów arystokraty
cznych. Z wysok om poważaniem J ó z t f  
Prokopout 839

Oliwy maszynowe
i i

tudzież

„Ragosinę" prawdziwą
bardzo tanio]

wysyła w Każdej ilości

J A K O B  D E G E N
Lwów — Podzam cze.

Cenniki i próbki na żądanie bezpła
tnie i franco. 5o?3

star f C o g n a c
destylowany, z wina własnej uprawy, do
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr.

Benedykt Hertl, właścic iel dóbr,
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

Une p a r is ie im e  (lonnant des  
leęon s  en Ti Ile chcrc lio  n n e  de- 
m enre  dans u n e  fa m il ie .  P la c  
B e n e d y k ty ń sk i  1 , I .  p ię tro .

al
PÓ ŁG Ą SK I pnsewyborne, na sposób ame-j 

rykański. 1 kilo 10 deka 2 złr., poleca 
Zarząd dwoi u Łapfzyn poczta Brzeżany.

806' | 3 kilo złr. 1 80 i złr. 160 
poleca HANDEL HERBATY

Edmunda Rieola we Lwowie.

Na podarunki dla młodzieży! 
W I K T O R  B E R G - E R

jen. zastępstwo ang. welocypedow i skład 
labryczuy wszelkich potrzeb do fotografii 

Lwów, ulica Akademicka 8
poleci 4933

APARATY FOTOGRAFICZNE
po złr. 4 50, 6 , 7 20, 15 , 40 i wyżej.

mm

Uwaga. Do każdego aparatu dodaje 
się dokładny opis i objaśnienie tak , że 
każde dziecko nawet z łatwością bez na
uki fotografować może. Cenniki fotogra
ficzne, jakoteł. welecypędów, siodeł i 
kory na konie gratis i franco.

A . K R Z Y S Z T O F O  W I C Z
w ©  L w o w i e ,  p l a c  l i a l i c l Ł i  1 .  2

otrzymał w wielkim wy borze

NOWOŚCI DEKORACYJNE
MATERYE na meble, różnoro

dne.
PLUSZE wełniane, jedwabne 

i niciane.
HAFTY dekoracyjne, chińskie, 

japońskie i tureckie.
MAKATY i GOBELINY.
PO RTYERY wełniane, jedw a

bne i bawełniane.

FIRANKI koronkowe, tiulowe 
i gazowe.

SKÓRKI angorowe.
KOZY indyjskie.
PARAWANY 1 EKRAMY.
KAPY I SERW ETY jedwabne, 

wełniane i pluszowe.
KOCYKI i  DERKI.
CERATY na meble, stoły i po

sadzki.

Osobny oddział na:
DYWANY perskie, smyrneń- 

skie. tureckie i angielskie. 
DYWANY na otomany i po

duszki.
DYWANY, KOCE i L inoleum

do wyścielania całych pokoi. 
D EPTA K I wełniane , jutowe, 

strzyżone i żaglowe.

i
»

Pomimo wszechstronnego rc/.woju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, od 3u lat istniejącego środka, którym jest

D r .  F r y d .  Ł e n g i e l ’a  H A L S  A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środla upiększającego, wprost frzez naturę ramą 
n»m danego. Balsam brzóz wy dr Fryd. LengieJa t-adał wydział medyczny . ea. rosyjskiego 
min steryum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniwersytetu wW itdniu, i profesor Pyefluch 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Ba sam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemii znego. które od lar. 20 nie ubgło żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania s ta 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje uaskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżością, riemniej też ęubi bezpowrotnie wszelkie nieczystrśoi skóry,- plamy, piegi i za- 
cztrwionienfa, wygładza zmarszczki I dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gład
kość, świeży I oźywony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego * ł r .  l ‘SO za d/.banuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konstr 
wuje się nadal za pomocą Dr. LENGI ELA OP O- C R E ME ,  doza 60 ot. i Dr. L E N 6 I ELA 
MYDŁA BENZOE,  za sztukę ct. 60 i 35. 4272

Lu nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z Ruckora, w K ra
kowie u Wiktora Redyku a p t , w Ozermowcooh u Goliehowskiego nast. Mahl n p t , w Tarno- 

ie u Maurycego Adlera w Bielsku ti Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. H«as.

G a l i e .  B a n k  k r e d y t o w y
począwszy od dnia l. lutego 1890 wydaje

4 a s y g n a t y  k a s g w e
z  3 0 - d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m  i

3>i AS YGNATY KASOWI
z 8 -d n io \v e m  w y p o w ie d z e n ie m ,

w szystk ie  zaś znajdujące się  w cb iesu  4 1/, %  A s y j c n f l t ) '  k a s o w r *  z 90-dtiiuwem wy
powiedzeniem oprocentowane będą p o czą w szy  od dnl« *• m "Ju 1800  po 4 °/0

z 30-duiowem terminem wypowie d z e i 19-
Ł f l o w ,  d n i a  31 . S t y c z n i a  1 8 0 0 .

M i y r e h c y a .

D o m  b a n k o w . y  i  k a n t o r  w y m i a n y  
T h -  J -  P Ł £ W A  I  S T S f f  w e  W iedn iu  (I. K o h lm ark t Nr. 2 0 )

poleca się do zakupna i sprzedaży wartościowych papierów i wszelkiego rodzaju pieniędzy, jakoteż przyjmuje zam ówienia na gie łdowe  
operacye, incasso kuponów, wylosowanych obligacyj i losów pod najkorzystniejszymi warunkami. Zam ówienia takio w języku polskim.

P i « n u / f l i a  ochwalona a wymowa ro- 
r l d U W I H a  dzim*. Odezwa do zwoleu- 

ników polszczyzny ni-ezepsutej 24 ct. 
STEN O G R A FIA  na podstawie właściwość- 

jązyka naszego. Reguły proste. 60 ct 
Po księgarniach lub u autora M. Suchec

kiego Wiedeń II., Yereingasse 26.

W ystaw a  oar s ta  1889 —  Z M y  mcitai
Rzecrywiście prawdziwy

T o r d -T r ip e
jest najlepszym uznanym środkiem wyni

szczenia

szczurów, inyszy i kretów
bez najmniejszego niebezpieczeństwa dia 

zwierząt domowych.
Skład główny dla Lwowa, Brodów, Tarro 

pola i Stanisławowa:
w handlu farb i raateryałów

W . O Z O P P
Lw ów , Ż ółk iew sk a  1. 2.

Do śc ią g a n ia  w in a , p iw a  itp ,, 
pipy, węże g u m o w e ,  
korki, m a sz y n k i  do 
korkow ania ,  kapsle,  

k o r k o c ią g i  itp,
poleca

H u l o n e i  
L w ó w , Rynek I- 38.

1’R Z E D I E M  L U D W IK  51 AREK
PIERWSZA KONCESYONOWA

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A
przyjmuje wpisy od 1. września.

L w ó w , Rynek 9.
T A M Ż E  N A JW IĘ K S Z Y  S K ŁA D

FORTEPIANOWI PIANIN.
Najtańsza wypożyczalnia oO 5 złr. Mit

Taniej niż wszędzie!
Pończochy i skarpetki

systemu Jiigera, bardzo moeue i ciepłe, pa
ra od 22 et. 30, 35, 4-e, 55 95 do najlep

szych , wełniane po 95 ct., p .leca

M A K S  M t f H L F E L D
Lwów, R ynek 1. 39. 5132

COGNAC!
Vieux Champagne

w a r  N on p lus n itru
pod gwaiancyą w najlepszej jakości,! 
aromatyczny i wzmacniający żołądek, 

wysyłam pocztą na próbę 
l baryłka zawierająca 4 litry złr. 8-—
1 koszyk 3 flaszki po >/i litra  „ 5-4U

Zapłata po odebraniu towaru (dla 
nieznajomych za zaliczką) wolne od cła 
franco dla Anstro-Węgier.

B .  H A I T I
C a p o d l s t r l a . 47:,1

I34TB1

®5H5aSHSHSES2S?SB5MHKHSH5E5EbeSZSBnS?SH5HE2 525H S2SBSE5B ?? SB5>'KEj|j

k  n c z o i i  % i n i i n i y  a

B Materye jedwabne i wełniane
n a .  s i 3 . 3 r n . i e  i  p o k r j r - c i a .

ffi D P l“o .s z : e ,  a . Ik :s a 4a2a . i t 3 r ,  e t c .  a
“5 poleca w wielkim wyborze 5029 ,1

I IHIAliAZYN SCHAYERÓW
l

Lwów, u lica  Karola L u d w ik a  1. 3
la sa sH iŁ sa sH ia sB i^ sa sa sE S H S f a sa sa sa sa sa sz sE S H sa ia sa sH S H S E S H H sa sa

Znana od lat wielu c. k. uprz. rafinerya spirytusu, zaopatrzona 
w najlepsze aparata rektyfikacyjne najnowszego systemu,

Fabryka rumu, dkierów i octu
JULIUSZA MiKOLASGHA NASTĘPCÓW -cb LWOWIE 
JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA

polec a stare polskie mocno w ódki , przednie rnzolisy, likiery, 
rumy prawdziwe z Jam ajki, jakoteż i najlepszej jakości k ra 
jowe specyały, ja k :  „Narodówkau, „Dziennik1, „bzezutek
„Karpatówka11, „Djabeł", nPomorańczowau niesłodzona, „Ua- 
tafia“, „Dereniówka" itd,, wódki uprzywilejowane i jedynie 

p r a w d z iw e ,  jeżeli z n a s z e j  fabryki sprowadzone. 
Jedyne źródło w  kraju dla pp. aptekarzy do pobierania alko
holu absolut i najczyściejszego spirytusu do celów leczniczych  
wolnego od podatku i już opodatkowanego. Prawdziwy YVy- 
skok octowy najsilniejszy, zdrowiu nieszkodliwy, gdyż nie- 

wyrabiany z eseneyi octowej.

Skłu d  dla m ia sta  L w o w a :  ul. K opern ika  I. 9, 4964
i w  głównym składzie wód min. J Jullesa, ul Karola Ludwika 29.

II. E C H O  Bok II.
m uzyczne, teatralne i artystyczna

Jedyny tygodnik polski, poświęcony sprawom sztuki i literatury pięknej, /umieszcza:
powieśoi, nowelle, komedye, monologi, rozprawy estetyczne, syl
wetki autorów scenicznych, mazyków, pisarzy, malarzy, portretuje 
działaczy społecznych, ilustruje chwilę bieżącą i informuje w rze
czach miizyki, udziela pedagogicznych wskazówek uczącym s:ę i 
nauczającym muzyki i wszystkie swe działy prowadzi ku pożytkowi 
i rozrywce czytelnika. Roczni® daje przeszło 100 arkuszy tekstu

i 200 ilustracyj.
W  dziale nlitow ym , wynoszącym rocznie przeszło 100 arku 

szy nutowych, umieszcza utwory kompozytorów polskich i zngram 
cznych na fortepian na *3 i I  ręce, skrzypce,^ wiolonczelę l do śpie
wu w łatwiejszym i trudniejszym układzie, l e  ostatnie, wybierane 
z baczeniem na wartość pedagogiczną i starannie palcowane. Opery, 
operety, sonaty, morceanx de salon, etiudy, tańce, romanse, a ry e ,— 
wszelkie rodzaje kompozjmyi muzycznych, otrzymuje abonet Ee;>n 
w stałych dodatkach barowych.

W Echu spółpracują najpierwsze pióra polskie. Pomiędzy po
w ieściam i: Klemensa Junoszy, Hajoty, M. W< łowskiego i innych 
oruz komedyami i monologami na teatr i estrady amatorskie K. Za
lewskiego, Z. Przybylskiego, Z. Mellerowej, M. Frenkla, A. Miesz 
kowskiego i inn., Echo da t  poozątkiem roku.

powieść Marjana Gawalewicza „NICZYJA"
oraz Ferdynanda Hósicka „Sonatę cis-moll Bethovena“. 

prenumerat** ECHA w ynosi:
W Galicji i Austryi kwartalnie 3 zł. — rocznie 12 zł. 

Opłacający r o c z n i e  Z góry mają prawo do następujących

P r e m jó w  b e z p ła tn y c h :
Nr. 1. P a r ty c je  fortepianow e dwn oper n a j 'o w s fy e h

a) Józef Verdi FALSTAFF11, b) Rug. Leoneavaio „PA- 
JACEU (Przesyłka J zł.)

Nr. 2. *’lęć tomów dzie ł Kl m cnsa Junoszy  z a w ie ra ją c y c h  
następujące: Tom I. Nieruchomość n r- 090. — Córeczka pani Maeiubsiiiej. — Pan 
Metr. — Mała Pattl. — In minus. — Tom II. Słup. — ózieci pana Radcy. — Pani 
7, pieskiem. — Złote jabłko. — Wojtek Węt;ior. — Muzykanci. — Nielosztowna ku
racja . — Lekcye tańca. — Tom | | | .  Panowie Bracia — szkic z życia szlachty zago
nowej. — Tom IV. Pod wodę — obraz z *ycia wiejskiego. Tom V. Oryginał z Pisko- 
rzewa. — — Folwark do sprzedania. — Spekula> ya pani Milskiej. — Icek podwójny. 
(Przesyłka zł. 1'ćO) Przemlum w każdej chwili jest do odbloru-

N r. 3. E ncj k lopedja dla dzleej^ jedyny nietylko w naszej, lecz 
i w obcej literaturze podręcznik dla młodzieży, obejmujący objaśnie
nia i wskazówki w formie przystępnej 7 driedziny wszystkich wiado
mości. Zdobi je 151 rysunków. (Przesyłka cent. 80).
Adres redakcyl ECHA: W a r s z a w a , S e n a to r s k a  2 6 .

Numery próbno w ysy ła ją  się na żądanło. 5163
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poleca n a j s ta r s z a  f irm a

Franciszka Underki(ojca)
ulica Krakowska I. 15

wielki zapas wędlin w najlepszych gatunkach, jaboto: Szyn k i surowo, Q  
wędzono i gotowane; P o lęd w lO A  surow e, wędzone i westfalskie, — 4%
Ozory wędzone, Mortadele, Salam i agramskie, suehe KiołLaay kra- V  
jane i siekane, Rolady w najrozmaitszych gatunkach, Auspiki do abie-

rani;, półmisków i inne delikatesy, oraz Sm alec i S ło n in ą  W
własnego wyrobu. 5145 J C

W y s y ł k a  na  p r o w i n c y ę  o d w r o tn ą  p o c z tą .

XXXXXXXXX x xxx  x xxx  x xx x xx
_ L Taniej i lepiej niż wszędzie!

a
ci

^ a j S n s t ° w n i e j s * e

ubrania męskie i dziecinne
z n n j l -p s z je h  u r t e r y j  k ra jo w y ch ,  fra n cu sk ich  I an-  
g ic l s k ic h  tr w a łe g o  w yrobu k ra jo w eg o :  Palta, H aw e-  
lok i ,  Meiizjk» wy, 1’a o ia lo n y ,  B undy  p odróżne , K u rtk i,  

Futrw m iastow ą |  podróżne.

U b r a n i a

Ola PP. O h ę i i ó w  p a i s t f .  i D adum iaiSsIia .
W I S Ł K Z  W Y B Ó R  S U K N A

z pierwszorzędnych fabryk krsjowych i zagnnicznyeb.

Suknie wyrobu wiedeńskiego znacznie taniej niż u  kon
kurencjo wiedeńskiej poleca

B S . E H
L w ó w ,  H n l i c k a  I. 8 . sus

Zamówienia wykonują się w przemągu 24 godziu najstaranniej.

Taniej i lepiej ulż wszędzie!

Pas
MN«
0ar
&9

COGNAC
C zu b a-D u ro zie r & Comp.,

'  f ran cu sk a  fab ry k a  ko n lu k a

P 1 R O M O M T O  R .
Generalny zaslępca; Ruda & B loehm ann Wlon — BudapesŁ

ipSU~' W szędzie do nabycia . 507 4

i >95 H  e r b a b u e g j o  a o m a t y o z n a

Eseneya przeciw-gosćcowa
C H I *  t i r o j K j r l l l j n i ) .

Od w ielu  la t uznana i doświadczona jako niezrównany środek we w szyst
kich stanach chorobowych (niezapalnych) powstałych wskutek przeciągu lub 

zaziębienia koscl. stawów i muskułól., nlbu przy 
zmianie i wilgotnam powietrzu perjodyczni# powra- 
e»ją Skutkuje także ożrwczo i wzmaouiająco na mu

skulaturę.
Cena ; 1 flakon 1 z łr . ,  pocztą za 1- 3 flaszek 20 Ct.

więcej za opakowanie.
9HG" Prawdziwy ty lk o  wtedy, jeśli jest opa

trzony marką ochronną obok przedstawioną.
C entralny  sk ła d  w ysyłkow y d la  p ro w inc ji;

W iedeń, Apteka „ tu r  BorraIi«rzlgkeitH
Y I l . / l ,  k a i s c r s t r a s s e  7 4  i 75 .

Takowy do nabycia tce Lwowie- w aptekach: Piotra Mikolaseha, Zy
gmunta Rucktra, J. Wewiói-skiego, H. Blum.-nieida , A.. Sklepióskiego, J. Bei- 
sera, J . P u p .s a ;  w K rakow ie : Ernest Stockuiar, W. Redyk, K. Wiszniewski 
Af t., A Siedlecki; w n ia l e j : A. ILtas, A. Fucba i R. Kełer; w HurssiyniB  i 
A. Braunstein ; w brze ianaeh : A, L u rs t; w Borszceowie : M. Niemczewski; 
w Brodach : M. (jiiinnspan ; w Czernioweach: J, Muhl ,  dr. J. Barber, W. v. 
Altb ; w Dorna  M a tr a : E. F ritsch ; w Gródku-. J. Hescheles; to Gurahumora 
E. Botezat; u  B oiodeiice: M. A jentow ici; w Jarosław iu  : J. Rohm i J. Wi
słocki; to Ja śle :  R. Pakh  ; to Kim polung: J . Muller’; to K ołutnyi: J . Sido- 
rowiez, E. Stenzel l K. Br W itosławsti; to K opyczyńeach: M. Roder; to K r y 
nico: I). Nitribit; te M ielcu: A. Pawlikowski ; to Milówce: J. Reisner; to
Bidwołoczyskach: D. Bcbuoider; to P rzm yślu: A. Maókoweki, J. Lepiankie- 
wicz ; w P rzem yślanach: Z. Baranowski; J to Hodowcach: J. h 'signon; to Sa- 
dagórze: Bubinowioz; to S n ia ty m e -. F . Niemozewski; to S tr y ju : V. Jahr: to 
Suczaw ie: h . Bisihoff, J. Schtuied; tc Sanoku: F. Giela ; to Stanisław ow ie: 
J. Macura i A. Strzemecki apt.; to Samborze: Aleksiewiez apt.; to Storożyńcu 
h . Eullonbauiu ; w Serecie: F. B eil; to Turnopolu: M. Krzyżanowski, R. Ka
nne i L. Fleischmann ; to Tamoune : Sokolski; to W ilam owicach: F. Schnei
der ; to Winnikach : K. Baumann ; to Ż ó łkw i : w o. k. apteoe obwod. A. Dadieu.
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J A K  IH K A T 0 W 1 C Z
poleca

n l« * saw o d n e , w yp rób ow an e  środki do w y 
w abiania  w szelk ich  plam

MAN DINA usuwa plamy po
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . .

A PSKIN A  wyciąga plamy tłu- 
te z materyj jedwabnych ko- 
o row ych ......................................

A CETIN A  niszczy plamy alka
liczne i moczowe, flakonik .

BENZOL1NA wywabia plamy 
tłusto i potowe, maziowe i po
kostowe, flakonik mały 20 ct. 
c a ł y ..........................................

BKAZYLINA prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty
wność p a k i e t ..........................

E T IL 1 NA usuwa plamy powsta
łe z podłóg, z farb anilino
wych, trawy, lakierów i smoły 
flakon . • • • . . . .

JAVEL1NA  wywabia z bieli- 
zny pl»my powstałe z piWaj 
wina czerwonego, owucow, kon
fitur, • • • .

K W A h li^  w Iasoezkadi używa 
się do czyszczenia palców z a- 
ram«ntu» ‘beczka

25

25

30

08

25

20

05

K O RZEtf m ydlany  do prania
materyj jedwabnych otłuszczo
nych i zbrudzonyeh pakieoik 
po 2 ct. i ....................................40

MYDEŁKO żółciow e do wywa
biania plam zastarzałych z ma
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . .  25

ODA LINA usuwa plamy powsta
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro
sołu i t. p.( flakon . . . .  35

O KSA LIN A  wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
i  papieru i bielizny, flaszka . 25

(JU lLA JA  materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku
ją  świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . .  16

WYSKOK terpen tynow y usuwa 
plamy pokostowe, olejno i 
żywiczne, flakon . . . .  25

Z IE M IA N E K  oczyszcza mate- 
rje białe wełniane * brudu i 
kurzo .   2

N u b y ó  m o ż n a  w e  L w o w ie  w s k l e p a c h  w ł a s n y c h  u l i c a  
K o p e r n i k a  | .  3 , u l i c a  H a l i c k a  R ó g  W a ło w e j  1 .  3 5 , —  
W  K r a k o w i e  S u k i e n n i c e  i .  2 0 .  —  W  C u e r n l o w c a c h  

R y n e k  1 31

O X X X ^ X 3 0 C X X 3 4

Wydawca i odpowiedzialny redaktor E l a t o u  K o s t e c k i . Z diuk: rui i litignlu Pilltra i Spółki. Telefon l'i4 a.)


